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Znaczenie walk 
w s c h p ^ i o - g a l i c y j s k i c k .

K r a k ó w 1, 12 czerwca.

fk s .) 'Czy scena, na k tó re j ro zg ryw a  się fcra- 
g ed ya  dzie jow a, zapełn iła  się już ostateczn ie? 
C zy  n a leży  oczek iw ać  jeszcze  w ystąp ien ia  no- 
w yon  ak to rów  na n ie j?  O to  pytania, k tó re  za- 
.przątaia dzisiaj um ysły nie ty lk o  odpow iedzia l
nych. po lityków 1 i  s tra tegów , a le  dosłownie 
(W szystkich, od na jw yższych  do najniższych. —  
^Odpowiedzi na te pytan ia dotąd  jeszcze niema. 
.Tam, .skąd m ożnaby jeszcze  oczek iw ać  niespo
d z ian ek , w ażą  się c iąg le  przeciw ne p rądy  i  dą
żen ia , p o jed yn ek  prow adzą m yśli, p og lądy  i 
program y. K tó ż  odgadn ie, k tóre  z  nich w y jdą  
zw ycięsko .

Tym czasem  jednak  płyn ie czas a z nim krew , 
strum ienie k rw i. B y łob y  dużem  złudzeniem 
wyobrażać sobie, że ta  nieustanna robota czasu
tego  strumienia k rw i,vk tó ry  obraca ko ła  dzie

jo w e g o  młyna, pozosta je  bez skutku. R ezu lta ty  
iisumują się nieustannie. A  'uważne oko, śledząc 
.'narastanie tych sum, m oże dość w yraźn ie do- 
'Strzedz przechylan ie .się szal w  .stronę —  mo
ca rs tw  centralnych. A  jes t ono tak  w yb itne i  w  
joczy  b ijące, że 'gd yby  nic ten brak pewności, 
c zy  scena już wypełniona, m ożnaby już m ów ić 
nie o  przechylaniu się, ale o przechylen iu  tych 
szal. .

'Fundamentem k oa lic y i antin iem ieckicj j&st 
Rosya . G dyby  nie ta ogrom na liw eran tka mięsa 
.ludzkiego, ani A n g lia , ani Francya  i  W łoch y  
nie śm ia łyby m arzyć o zaatakowaniu i  ro zgro 
m ien iu  obu opartych  o siebie m ocarstw  central
nych. Cała rachuba tych  państw  opiera się na 
Itosy i. Iio zb ic ie  też tej rosy jsk ie j ja tk i m ięsnej 
stanow ić musi zasadn iczy warunek pow odze
n ia m ocarstw  centralnych w  te j wojn ie. N a  nic 
n ie zdadzą  się żadne, najp iękn iejsze naw et su
kcesy  ich na innych frontach, dopók i na froncie 
rosy jsk im  n ie osiągną one stanowczej i nie
zm iennej przew agi. P rzeciw n ie, sukcesy te, o- 
kupcwana zawsze przecie .ofiarami, w ięc i odpo- 
w itdn iem  zużyciem , m og łyb y  się stać nawet n ie
bezp iecznym i, g d y b y  R osya  równocześnie za- 

, ch ow yw a ła  nadal swą siłę, k tórą  je j da je ogrom 
na p rzew aga  liczebna. P rzesuw ałby się bow iem  
stosunek -sit na korzyść  n iezużyte j jeszcze Ilo - 
sy i. Z drugie j strony rozb icie R osy i gwarantu
je  m ocarstwom  centralnym  ca łkow ite  pow odze
nie na w szystk ich  innych terenach w o jn y , na
w et gd yb y  na nich nie m ia ły  one dotąd żadnych 
pozy tyw n ych  rezu ltatów . Obręcz, opasująca 
m ocarstw a centralne, jes t najgrubsza na wscho

d z ie .  T o  też złam anie je j i skruszenie w  tem 
m iejscu rów nałoby się całkow item u je j rozbiciu, 
naw et gd y b y  w  ostatn iej chwdi* próbowano ją 
łatać i  w zm acniać zgo ła  now em i —  w staw ka
mi...

Z  tych p ow od ów  osiągn ięte dotychczas re
zu lta ty  sześcio tygodn iow ej o fen zyw y  sprzym ie
rzonych  przec iw  R osy i posiadają znaczenie o l
brzym io nie ty lk o  lokalne, lecz  także dla cało
kształtu .straszliwej w o jny. A  rezu lta ty  te są 
już tak  w ie lk ie , że można oczek iw ać na takie 
icli uzupełnienie, że nabiorą one znaczenia roz
strzyga jących . W zięc ie  L w ow a  i oczyszczenie 
wschodniej G a licy i b y łob y  z w ielu  pow odów  ta- 
k iem  zaokrąglen iem  w yn ik ów  dotychczasow ych  
w alk . R osya  te j części kra ju  naszego dobro
w o ln ie  nie odda z pow odów , k tóreśm y już nie
jednokrotn ie w  tom miejscu wyłu,szczali. R zuci 
ona w szystk ie  sily.Jku .obronie tej nowo nabytej 
■części »rdzenn ie rosy jsk ie j*  ziem i, k tóre j zdo
byc ie  stanow i d la  rządu rosy jsk iego  jedyn e  u- 
sp raw id łliw ien ie  _ straszliwych .ofiar w  oczach 
ludu. Zresztą b ieg  w a lk  we wschodniej G a licy i, 
c ią g łe  w ysuw an ie tam now ych  sił rosyjskich 
potw ierdza  w  zupełności tę supozycyę. Jeżeli 
zatem  Rosya  cofn ie się ostateczn ie z  .Galicyi 

.wschodniej, to będzie  to R osya  nic gotu jąca się 
do now ego skoku, do now ej o fen zyw y , ale Ro- 
■sya pob ita  i rozbita, R osya  niezdolna już przy
najm niej przez czas dłuższy do żadnej w iększej 
i energiczn iejszej akcy i m ilitarnej. O czyw iście  
R osya , nawet, pobita, zachowa jeszcze dość sil, 
ab y  bronić się na swoich lin iach wewnętrznych. 
A le  d la  da lszego rozw oju  w ypadków  ważnem  
jest nie to, czy  R osya  może brOnie się w  swo- 
jem  wnętrzu, o k tó rego  atakowaniu  i tak  nikt 
chyba pow ażn ie nie myśli, lecz  o to, c zy  R osya  
■zachowa zdolność o fen zyw y  na zewnątrz, k tóra  
jedyn ie  m ogłaby  .stanowić pow ażną dyw ersyę 
dla m oca istw  cen lia lnych  w  oliw ili ich zw róce
nia się ku innym  frontom . O tóż Rosya, w ypar
ta  z G a licy i, zdolności do tak ie j o fen zyw y , je 
że li nie na zawsze, to przynajm niej n.a <Jzas 
s zy  b y łab y  pozbawioną. M ocarstwa centralne, 
ocz jM ciw szy  G alicyę, m og łyb y  zatem  bez w ie l
k ie g o  n iebezpieczeństwa narażenia się na pono
wną w ie lką  o fen zyw ę  rosyjską uderzyć na in
nych swoich  n ieprzy jac ió ł i uporać się z nimi 
rych le j, n iżby R osya  zdoła ła  zreorgan izow ać 
swą armię, _ uzupełnić je j uzbrojenie, słowem 
przygotow ać się do now ej a k cy i zaczepnej. Po  
uporaniu się z F rancyą  i W łocham i, Rosya, 
-nawet w ypoczęta , n ie ''b y łaby  już straszną dla 
mo c a r s t w  c e n t r a I n y c. l i .

Z tego w szystk iego wniosek, że toczące się 
obecnie walk i we 'wschodniej części naszego 
kraju  m ają znaczenie 'decydu jące nie ty lko  dla 
w o jn y  z Rosya , ale w ogó le  dla całej w o jn y  eu
ropejsk iej. D ecydu jący  sukces, w  tych walkach 
osiągn ięty , o tw orzy , n iejako now y szereg  kon- 
sckw cncyj, k tó re  w szystk ie muszą być korzy- 
etnem i i  pom yśłnem i dla m ocarstw  centralnych. 
Oczyszczen ie G a licy i wschodniej z Rosyan 
w nrow adzi całą w ojnę europejską w  stadyum

likw idacy i z  początku  n iew ątp liw ie  powolnej, 
późn iej zaś coraz szybszej.

W a lk i, toczące się w  G alicyi, są w alkam i t y 
pow o rud iow em i. Teren  tam tejszy jes t tego  ro 
dzaju, że n igdzie  nie da je  dostatecznej sposo
bności do przem ienienia się tego  typu  w a lk i w 
wojnę czysto  pozycy jną . N jem a w  G a licy i 
wschodniej takich pozycy j, k tóre nie m og łyby  
być  w ym in ięte  i o toczone. —  P rzew aga  annij 
sprzym ierzonych nald w szystk iem i innemi, szcze
gó ln ie j .zaś nad rosyjską w  w o jn ie  w łaśnie ru
chowej, jes t fak tem  dostateczn ie już ustalo
nym. Ilek roć  Rosyan ic decydow a li się na walkę 
ruchową, zawsze dochodzili do k lęsk  a nawet

praw dziw ych  katastrof. D w ie  b itw y  nad je z io 
r a m i mazurskiemi, szereg  b itew  jesiennych na 
lew ym  brzegu  W is ły , wreszcie p rzeb ieg  o fenzy- 

1 w y  .sprzymierzonych w  G a licy i dow odzą dosta- 
, tecznie, że arm ia rosy jską  w  w ojn ie ruchomej z 
niem iecką niema niemal żadnych szans pow o
dzenia.
! W ob ec  tego  fak t, że w  G a lic y i wschodniej 
toczyć  się może ty lk o  w ie lka ' walka ruchowa, 
roku je  orężow i sprzym ierzonych najpiękniejsze 

' nadzieje. P rzygo tow u jące  się tam zasadnicze 
rozstrzygn ięc ie  ca łej w o jn y  europejsk iej form u
je  się przeto pod dobrem i auspieyami.

Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

' s  W iedeń, 12 czerwca.

U rzędow o donoszą 11 czerwca 1915:

R o s y js k i  te re n  w o jn y .
W  Galicyi południowo-wschodniej i na Bukowinie armie sprzymierzone prowadzą dalej z 

powodzeniem atak na siły rosyjskie, stojące jeszcze na południe od Dniestru. W ojska armii 
generała Pflanzera-Baltiria wyparły  nieprzyjaciela z pozycyj jego na północ od Ottynii oraz pod 

Obertynem i Horodenką i posuwają się dalej ku Dniestrowi, którego brzeg południowy Rosya- 
nie próbują jeszcze utrzymać w  swych rękach.

N a  wschód od Czemiowiee, w  jedynem miejscu, w  którem Rosyanie znajdują się je
szcze nad Prutem, wojska nasze po krótkiej walce odparły atak nieprzyjacielski

Zresztą położenie na północy niezmienione.

./..

Przedwczoraj i wczoraj wszystkie ataki W łochów na wszystkich fruń .ach zostały odparte. 
Ponowny atak na przyczółek m ostowy Gorycya złamał się w  ogniu dahiatyńskiej obrony kra- 
joywej. Tak  samo nie miał powodzenia atak nieprzyjacielski na północ od Ronchi. W a lka  dzia
łowa na froncie rzeki Isonzo trwa dalej.

N a  granicy Karyntyi wczoraj po południu odparto silny atak nieprzyjacielski na Freikofeł 
i słabszy atak nad jeziorem Wolajskiem.

W  Tyrolu atak brygady włoskiej, która wtargnęła koło Cortina dfAw  łezzo, rozbił się o po- 
zycye nasze pod Peutelstein. Ponowny atak w  tej okolicy i nocna walka, pod Landro również 
zakończyła się cofnięciem się nieprzyjaciela.

W  reszcie obszaru granicznego Tyrolu nieustannie toczą się walki działowe i d la  naszego 

oręża pomyślne utarczka - — r Zastępca szefa sztabu generaln., v. H o f  e r ,
marszałek polny porucznik.

.--------------------------------------o—r----------------------------------
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Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) '

Biuro W o lffa  donosi: W ie lk a  g łów n a  kwatera, dnia 11 czerwca.

P o łu d n io w o -w sc h o d n i te re n  w o je n n y. *
Sytuacya u wojsk niemieckich, walczących w  Galicyi, jest niezmieniona

W sch o d n i teren  w o jn y .
Nad dolną Dufeissą na północny zachód od E jragoły  kilka rosyjskich ataków odparto. 

Nieprzyjaciel stracił przytem 300 jeńców. ,
, i ‘

Zachodni te re n  w o jn y ,
i *-

Nieprzyjacielskie ataki na północny wschód od wzgórza Lorette oraz kilkakrotne ataki 
na nasze pozycye na północ i zachód od Neuville rozbiły się. W a lk a  na małą odległość w  ro
wach na północ cd Ecurie trwa dalej. N a południowy wschód od Habuteme i koło Beaumont 

ataki nieprzyjacielskie zostały wczoraj i dzisiaj w  nocy odparte; tylko na drodze Serre-Mailly 

Francuzi zrobili nieznaczne postępy.
Zdobyte w  Szampanii w  dniu 9-czerwca rowy strzeleckie Francuzi starali się wczoraj 

znów odebrać i znacznemi siłami na szerokim froncie atakowali na północ od Le  Mesnil aż na 

północ od Beausejour. A tak  złamał się zupełnie wśród najcięższych strat dla nieprzyjaciela. 
Ponowne nocne ataki w  zarodku zastały stłumione.

i* "i
Naczelne kierownictwo armii,

B erlin , 12 czerwca.

Szczęśliwa przepowiednia.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

A ten y , 12 czerwca.

»N eon  A s t i«  przypom ina, że  grecki szef szta
bu generalnego Dusmanis przepowiedział świet
ne zwycięstwo mocarstw centralnych nad 

wszystkimi nieprzyjaciółmi. Z początku  n iew ie

lu mu w ierzy ło , ale teraz słowa, je g o  się spraw

dzają.

Nota Auśtro-Węgier -  
w  sprawie blokady włoskiej.

(T e leg r . c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 12 czerwca.

G. i k. rząd w ystosow ał pod datą  dnia 9-go 

czerwca do obcych rządów  notę werbalną, k tó 
ra brzmi:

Rzątl w łosk i pod datą dnia 26 m aja br. o- 

św iadczył, że w ybrzeża  austro-w ęgiersk ie oraz 

qzQŚć w yb rzeży  A lban ii, ro zc iąga jących  się od 

gran icy czarnogórskiej a ż  do p rzy lądka  K e fa li, 

podlegają, b lokadzie. D ck laracyą  z, dn ia  30 

maja została b lokada p rzec iw  A lban ii ogran i

czona do części w yb rzeży  m ięd zy  gran icą  czar

nogórską a A sp ri Ruga.

C. i k. rząd  konstatu je, że b lokada ta nio o d 

pow iada wym agan iom  prawa m iędzynarodow e

go  i d la tego  uważana ma być jako  nieistn ieją

ca. R ząd  w łoski, og łasza jąc  b lokadę w yb rzeży  
albańskich, narusza przedew szystk iem  prawa 

państwa, k tó rego  zw ierzchność i  neutralność 

W łoch y  w yraźn ie  uznały i  zagw aran tow a ły  w  

statucie 'Organizacyjnym , p rzy ję tym  w  dniu 29 

lipca 1913 r. na k o n fe ren c ji lond jT isk iej, po

nieważ dalej b lokow ane części w yb rzeży  albań

skich w cale nie są obsadzone ani przez ąustro- 

w ęgiersk ie  .siły lądow e ani m orskie, sprzeciw ia  

się ta b lokada także a rtyku łow i I .  londyńsk ie j 

'd ek la ra c ji z dnia 26 lu tego  1909 r., w ed ług 

którego  blokada ma być ogran iczoną do nie 

przyjacielsk ich  albo przez n iep rzy jac ie la  obsa

dzonych portów  i  w ybrzeży . O talkiem obsadze

niu także w ted y  nie m ożnaby m ów ić, g d y b y  

ja k  dek laracya  b lokady tw ierdzi, k ilk a  portów  

albańskich s łu ż jio  austro-wręgiersk im  w iadzom  

m arynark i do ta jn ego  zaopatryw an ia  lekk ich  o- 

k rę tów  wojennych.

T o  w sze lk ie j podstaw y pozbaw ione albo ra

czej zulpełnie zm yślone tw ierdzen ie w idoczn ie 

ma ty lk o  na celu stw orzen ie pretekstu  d o  b lo 

k a d y  części albańskich w ybrzeży . A le  naw et 

g d y b y  b lokada n ie w yk a zyw a ła  wry że j wspo

mnianych braków , już i  d la  tego  nie jes t obo

w iązująca, pon iew aż w brew  art. 8 i  11, &  I I .

d ek la ra c ji londyńsk ie j nie została n o ty fik ow a 

na w iadzom  loka lnym  w7 Austro-W ęgrzech . .

W obec tych faktów  c. i k. rząd zakłada ka
tegoryczny protest przeciw rzekomej blokadzie.

'

Botnfiar d o w n ie syfirzeźa s lM s itie s o  
przez Ułłocbd®,

(Teł. c. k. Biura koresp.)

Rzym, 12 czerwca. 

»G iorna le  d it a l ia *  donosi ze Skutari pod da

tą 9-tego bm.:

32 żag low ce z ładunkiem  kukurudzy i mąki 

dla C zarnogóry  le ża ły  przez pew ien  czas w  por

cie San G ioyan i d i Medua i nie m ogty  b yć  da

le j wysłane z powodu n ieprzyjaznych  k roków  

A lbaniczyków . Od trzech dni Albańc-zjmj7, mimo 

protestu urzędników  czarnogórskich, dopuszczali 

się rabunków  tak, że  w  razie dalszej zw łok i 

22.000 centnarów  m etrycznjm h kukurudzy, 

prżeznaczonyc-h dkt C zarnogóry , bjdo-by straco
nych. Z tego  pow odu  zjawiła się wczoraj flotyla 

włoskich torpedowców' w  Medua i celem de

m onstracji otworzyła bombardowanie 'wybrze
ża. Zniszczyła ona latarnię morską, poczem je
den oficer wysiadł na ląd z oddziałem żołnierzy 

marynarki i zabrał do niewoli strażnika i jego  

rodzinę i zażądał wydania zabranych towarów. 
Następnie żag low ce pod ochroną torpedow ców  

od jechały dalej.

SRcya nkimmch M ii prtuetmeb.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 12 czerwca. 

AG m ira licya donosi, że dn ia  10 bm. rano dwa 

torpedowce nr. 10 i 12, k tó re  operow a ły  na 

wscbodniem  wtybrzeżu angiolskiem , zostały za
topione przez łódź podwodną.

Londyn, 12 czerw ca.
Ur zę d o wo do n o s z ą :

Angielski torpedowiec nr. 10 i łódź podwo

dna zostały zatopione. T rzyd z ies tu  ludzi za łog i 

w yratow ano.’

Londyn, 12 czerwca.
, Biuro Reu tera  donosi o następujących czy 

nach  n iem ieckich łodzi podwodnych:
Z a top ion e 'zo s ta ły  ok rę ty : angielsk i parow iec 

ryback i »R o ttin gh ’am «, angielsk i parowuec iy -  
backi »V e lo c it y «  (na morzu Północnem ), dwa 
parow ce ryback ie  »T u n is ian « i »C a s to r «  k o lo  
Grinśby, parow iec  angielsk i »S a tu rn «, i  paro
w iec »E rn a  B o ld t«. O statn i b y ł daw n ie j nie
m ieckim  okrętem  i podczas w o jn jr został zabra
n y  przez A n g lik ó w  i zam ieniony na angielsk i. 
W e  wT.szjr.stkieh pow yższj-cli -wjyadkach. za łog i 
zo s ta ły  w yratow ane.

Liverpool, 12 czerw ca. 
Łódź podwodna zatopiła parowiec > Express <.

Trzech  ludzi z za łog i w yratow ano.

Nota Stanów Zjednoczonych 
do Niemiec.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 12 czerwca. 

W czora jsze  dzienniki w ieczorne Donoszą: 

Am basador amerj-fcański dzisiaj w  południe 

wręc.zjd sekretarzow i stanu Jagow 'ow i notę w' 

sprawie »L u s ita n ii«. N ota  prawDopo-dobnie jutro 

będzie ogłoszona.

Lepsze wmrunki ma ofenzyw 'a w łosk ą  p rze
c iw ko lin ii Isonza. Tu ta j na północ od  G orycy i 
pom iędzy ' gran icą w łoską  a. doliną Isonza, g ó 
ry  są w zg lędn ie n iskie, zaś na południe od  
G o r y c ji  od g ran icy  aż do lin ii G radyska— Mon- 
fa lcone teren jest rów ny, ro ch ó d  w łosk i aż do  
Isonzo jest ła tw y. D op iero  na lin ii F litsch—  
K a r fre it— Tołm ein— G orycya  —  G rad jrska —  
M onfalcone musi n iep rzjrjac ie l l ic zy ć  się z sil
ną defenzyw ą, k tóra  a to li dla W łoch ów  nie mo
że b yć  tak  groźną, jak  na g ran icy  tyro lsk ie j 
lub karynck ie j. Jeżeli jednakże nasza kom en
da naczelna og łos iła  za pośrednictwem  w o jen 
nej k w a te ry  prasow ej, że na odcinku Isonza 
stanow iska wmjslc austro-wręgiersk ich  są bardzo 
korzystne, to  w idoczn ie zarząd arm ii postarał 
się o to, a żeby  na tym  odcinku .odebrać W ło 
chom z górj- w szystk ie  o ile  możności korzyści.

/ V 'F litsch 0  /  Trzon skalisty Grintowec

Saga •.

Karfreit

Tołmein ©

Płasko wyżyn o Ternowan

©  Gorycya

Płaskowyżyna Komen 

^  Gradyska 

i Sagrado

Monfalcone

Duino

Zatoka tryosteuska
Trye-’.

# I @ s M  t e r e n  w o | © 2 i s i y .

,.Pełtor L lo yd " w środo w cm wydaniu 
porannem przynosi następujący artykuł o 
włoskim terenie wojny, nap isany przez 
austro-węgierskiego majora W iktora Ilue- 
bera.-—  Powtarzamy tutaj wywody tego 
znanego krytyka militarnego, podając 
zarazem szkic rysunkowy frontu bojowe
go, podany przez majora Hucbera:

Jak  to -poprzedn io  p rzew idyw a liśm y, zna
czn ie jsze s iły  w łosk ie  zb liża ją  się do naszego 
frontu nad rzeką Isonzo, p o  słow ie lisku SoczaJ 
W a lk i przednich oddzia łów  już się toczą  na ty m 1 
odcinku. T a  a k cya  w ojenna ze  strony 0010011 
nasmvała się n a jp ierw  na m yśl. N a  ogó ł mają 
W łos i d la ,sw o ich  pochodów ' w ojennych  trzy  
lin ie: w  stronę T y ro lu  połudn iowego, w  stronę 
K a ry n ty i i w  stronę Pobrzeża . O fen zyw a prze
c iw ko T y ro low i, tudzież K a ryn ty i wymaga^ 
w ielk ich  sił i ofiar, gd y ż  granice tych krajów ' są' 
m ocno obw arow ane, a g ó rz j7sty teren  u łatw ia 
obronę i kon tratak i. G d jr za pochodem  na Tren- 
to  przem aw ia ją  po stronie w łosk ie j p rzyn a j
mniej w zg lęd y  polityczne, to ak c jra p rzec iw ko  
gran icy  ka-rynekiej pęzbaw iona jest tych  w zg lę 
dów'. Praw da, że na w yp ad ek  —  całk iem  zre
sztą nieprawdopodobny' —  gdyby7 ;ta akcya  w ło 
ska pow iod ła ' się, to  ca ły  nasz fron t p rzeciw ko 
W łochom  zosta łb y  przełam any, ale w obec te j 
n ieprawdopodobnej korzyści, W łos i w  te j ak cy i 
naraziliby się na zupełnie prawdopodobne za 
grożen ie obu sw'oieh flank  tak  od  wschodniej 
gran icy  T y ro lu , ja k  od  g ran icy  Pobrzeża .

Dolina rzek i Seebach, jcd jm a brama wchodo- 
w a  pom iędzy granicą K a ryn ty i i  Pobrzeża, w7io- 
dąca. do Raibi, zosta ła  'zam knięta dla W łochów, 
za  pom ocą fortów7. W ła śc iw y  odcinek Isonza 
rozpoczyna się dop iero  pod  F litsch, od te j 
m iejscowości na w schód ciągn ie się trzon gó r 
skaiistych G rin tow ec, dochodzących  do  w yso 
kości 2.350 metrów7. Część odcinku Isonza po
m iędzy m iejscowościam i Saga  i  Tołm ein  bro
n iona jest wr znacznej części p rzez  g ó r y ,K m , 
k tó re  także s ięga ją  znacznej w ysokośc i i tw o 
rzą pow ażną przeszkodę. D a le j na południe, 
pom iędzy Tolm einem  i  G oęyeyą  wznosi się pła- 
skow yżjm a Ternowan.

G o ry c jo  le ż j7 co praw da w  kstlin ie , ale rze 
ka  Isonzo, p łynąca przed  m iastem tw orzy  dla ' 
n iego dobrą lin ię obronną. Zresztą nad tą k o 
tliną panuje północny kraniec. płaskow7yż,jrn y  
Kom en. Od Sagrado przez M onfalcone do Dui- 
no ciągnie się zachodnia część w yż jm y  K o  
men, tw orząca 'znakomitą lin ie obronną nad 
dolnym  b iegiem  Isonza. ó

T o te ż  w szystk ie  dotychczasow e atak i w ło 
skie na lin ię Isonza, pod  K arfre it, Tolm einem , 
G rad joką  i M onfalcone spełzły' na niczem. —  
M ożna śmiało dać w yraz pewnej nadziei, że 
w szystk ie przj'szłe, o wuele siln iejsze atak i W ło 
chów  złam ią się tutaj. G óra M onte P iano, w7zię- 
ta  w  pon iedzia łek  przez w o jska  ausfayackie, 
znajdu je się już po stronie w łosk ie j.

Z oswobodzonego Przemyśla.
i i i .

Nadm ien iłem , że po dniach g łodu  podczas 
d ru g iego  ob lężen ia, zna lazły  się wr Przem yślu  
masy żyw ności,”  k tó re  w7 p ierw szych  dniach 
wśród biedniej.szj7ch rozdzielano. Zam ożniejsi 
kupowali je  w' licznych  sklepach, nad k tó rym i 
znalazły7 się także płócienne szy ltty  ro.syęjskm. 
P rzed  poddaniem  tw ie rd zy  w  dniu  22 marca 
w yp łacono urzędnikom  p&nsye na 3 m iesiące 
t. j. do  1 lipca, m og li w ięc  w y ż y ć  do tego  cza
su. Za liczk i te otrzjm iali jednak  ty lk o  urzędni
cy, pozosta jący  w  czynnej służbie, em eryci zaś, 
a  tych  m ieszka w  Przem j'ś lu  . pokaźna liczba, 
żadnych pensyj nie otrzym ali, los ich^w ięc b y l 
pożałow an ia godnym .

W ydalania.
O w ydalan iach  rozm aitych  obyw a te li, a g łó 

wnie żydów7 —  już m ówiłem . W p ad a li w7 nocy 
'do m ieszkań isoldaci w  t-owarżpslw ie agen tów  
ochrany i ludzi zabierali. M ój syn, aczko lw iek  

: dopiero 16 letn i, ale słusznego w7zrostu i  ucho- 
l dzić m ogący  za 18-letn iego m łodzieńca, —  sta^ 
'l e  m iał spakow any »R u ck sack «, aby m ógł coś; 
( w7,ziąć z sobą, g d y b y  go  ewentualnie uw ażać 
. chciano za 'na jm łodszego pospolitaka arm ii au- 
Jstryacldej i  jako  jeńca wywdeźć zam ierzano i .  
Przem yśla.

I L ek a rzy  rów n ież w yw ieziono. Jako jed n ego

/
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z  ostatnich zab. ano dr Stanisława D ekańskie- 
g o  ze Lw ow a, k tó rego  po usunięciu D r W o jto -

spadły do koszar w  ul. C ich e j i  spow odow ały  
tlw ie  eksp lozye ), 20 i 21vmarca. W  n ocy  z 21 na

w icza  d yrek cya  k o le i państw ow ych  w e  Lw o - 22 marca wśród straszliw ych  w ybuchów , spowo- 
w ie desygnowała- ja k o  lekarza  k o le jow ego  d o : dowanych w ysadzan iem  fo rtów , tw ierdzę prze- 
Przem yśla, a którem u kom endant tw ie rd zy  ge- m ycką poddano 
nerał Kusm anek pow ierzy ł rów n ież służbę w  je
•dnym z  w o jskow ych  szpitali.

Z  pośród różnych obyw ate li przem yskich ze
słany został na Syb ir także  w łaścicie l hotelu 
»E lita *  Marszałek. W łaśc ic ie l kaw iarn i Stieber,
■sprzedał ją  po zajęciu  Przem yśla  jakiem uś Ro- 
syaninow i, sam zaś gdzieś zn ikł z  m iasta; co się L en gyd ".

Legiony w Piszczanach.

—  Poln ischer L eg ion a r —  p ow tarza li N iem 
cy. k iw a jąc  z niedow ierzan iem  głow am i.

P o  chw ili polsk i ułan zam knął książkę, 
w sta ł i  zn iknął w  g łęb i parku. G dy m ija ł o fi
cerów , ci podnosili się i p ierwsi mu salutowali.

T e  w y ra zy  uznania i  czci, składane przez 
cudzoziem ców  dla  n iezna jom ego mi rodaka- 
bohatera w zru szy ły  m ię do głęb i. Zerw ałem  się, 
b y  odejść, ła tw ie j się jakoś opanować. A le ' 

Piszczany, 2 czerw ca. dzień ten miał m i dostarczyć jeszcze  dow odów , 
(Uznanie austryackiego generała. —  „Istyćn ki jak  na praw dę p rzychyln ie  usposobieni są W ę-

k tórą  prow adzi i bynajm n iej do  rozw o ju  szpi
ta la  się nie p rzyczyn ia . S zp ita l m ieści się p rzy  
u licy  F ranciszka Józefa , w  w illi „T r ia n o n ", 
jest n iew ie lk i: na 30 łóżek . Kuracyuszc bezpo
średnio są tu pod op ieką  lekarską leg ion is ty

austro-węgierski i drugie tam reprezentowane ban
ki zastanowiły w Krakowie urzędowanie. Filia na
sza powróci na miejsce je j czynności, skoro tylko 
stosunki na to pozwolą. Z licznego personalu kra
kowskiej filii pozostawiono w  służbach banku prze-

/ z  nim  stało, n iew iadom o.

Echa oblężen ia.
O oblężeniu tw ierd zy  —  pisano już w dzien 

nikach w ie le , nie zawsze ściśle i nie w szystko.

Niemcy o Legionistach. —  W yjazd  g rzy  dla spraw y polsk iej, co spraw iło  bohater
stwo polskich Leg ion ów .

Lesław a  Szu lish iwskiego, serdeczn ie łubianego.ważną większość sił, i to również sil polskich, zaś 
i cen ionego za swą sumienność i gorliw ość. N a  wypowiedzenie otrzymało tylko kilka sil, zajmują- 
w ysok ie  też uznanie zasługują praca p. S ta n ic y  cli stanowiska podrzędniejsze, których z powodu 
Chechlińskiej, która, jako  sam arytanka, z na j-' nieznajomości języka czeskiego nie mogliśmy gdzie 
w yższem  pośw ięceniem  pełn i sw oje ob ow ią zk it indziej umieścić, wypłacono im atoli pensyę za 2 mie 
w  szpitalu. Ład  też panuje tu w zorow y , porzą- si.ąco z góry, oprócz remunęracyi. N iektóre niema- 
dek i k a rn o ś ć ' nadzw ycza jna . —  N iezm iern ie jętne urzędniczki z tych sił-otrzymują dotąd mie- 
pożądanem  byłoby , aby z ram ien ia N . K . N .js ięezny zasiłek.
i)odobnv sznital ftvlkr> w iokszv ł móirł now staći Ruch kolejowy do Zakopanego i Nowego Sącza,

Sieroszewskiego. —  Szpital Legionistów).

M ajow e słońce ozłacało bujną roślinność 
starannie u trzym anego parku zak ładow ego . ,
W  jego  o żyw czych  prom ieniach, w śród  upaja-j ]la® e,mu P # ]p :  vBoże, coś P o lsk ę11. I  jedno-, n istów  jes t dom inująca. Rozprószen i po obcych ] Zguba. Marya Gremikowa z Gdowa zgubiła

Oto za lcdw o  uszedłem  k ilka  k roków , g d y j podobny szpital (ty lk o  w ięk szy ) m ógł pow stać] R 
ork iestra koncertow a  rozpoczęła  drogą" sercu w  Zakopanem . Ilość  chorych na piersi L eg io -, oraz do Wiertnia odbywa się normalnie.

Podnieść należy, że leg itym acyą  na pobyt w  ją ce j won i om dlałych z gorąca  białych akaEyjp czeOńc z k ilkudziesięciu  piersi w ęgiersk ich , szpitalach w  m iejscowościach  k lim atycznych , wczoraj w tramwaju na linii z Podgórza do ulicy 
tw ie rd zy  przed pierwszem  oblężeniem  b y ły  za-^ k rzew ów  konw aliow ych  • i k w iec ia  jaśm inów ,* "  ° j aków  kuracyuszow  p op łyn ę ły  słowa: ! i tęsknią b iedacy  do o jc zy s te j m ow y  i o jczyste j Grodzkiej pudełko z  papierami, zawierające 522jk rzew ów  konw aliow ych  . i  k w iec ia  jaśm inów ,A ' ° j aków  kuracyuszow  p op łyn ę ły  słowa: * i tęsknią b iedacy

.grom adk i ..w o jak ów 11 szukają wzm ocnienia dla }  „ Is ten  k i L en gye l..."  —  śpiewane z gaę- ziem i, dla które,
 1-  ..... i. •_ bnkifim p.7.np.iftTn wyninsłn nntl m oinwv

w  tymm enda tw ie rd zy  żadnych zarządzeń 
kierunku nie w ydaw ała .

Podczas d ru g iego  oblężenia drożyzna by ła  
straszna. Mam tu  maleńki pam iętniczek —  mó

j  k rew  swą przelew ali.
S t .  O k o i o w i c z ó w n a .

K raków , 12 czerwca. ,

Następny numer „Nowej Reformy*1 ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poi. W  razie potrzeby w yda
my wcześniej nadzwyczajny dodatek.

pasy żyw ności, w  k tóre jako tako się zaopatrzo- e  .....  ...... .................. ,,.£ _________ „ ___  . ..
no. Pon iew aż zapasów  tych n ie by ło  zb y t w iele, J  mięśni swych przem ęczonych  w  trudach bojo- bokiem  czuciem , wzn iosło się pod m ajow y bł 
n ie w ys ta rczy ły  one d la  ludności, ku pcy  zab  w ych , odzięb ionych , obolałych. Z ran już w  in-i ^  nieba.
TV1 O i o  ATT , / i U  O n o  o U J n o ł o o l ,  n n o n o T r r o U  ----------- U  „ o n ^  + o l o o l ,  „ . . . 1  n  o  o  o . ,  .* -------------:  o  .1 ,  i  .  " i   - . S Z C I l t  o t j p l l ' o d  11I I . . . "  ( P f Z C d  T \ V C  O ł t U ~

p iew yw a la  grupka pięciu ku lejących , 
kich jednoroczn iaków , k tó rych  mija- 

żywność, z powodu jednak  w y jazdu  zn a czn e j! czynnego. W  szarych mundurach, jedn i na *cm > (Łążąc do dom u.;
lic zb y  obyw atelstw a z Przem yśla , k w es tya  za-j wózkach, inni w loką  się na kulach’, inni na la - f  —  O jczyznę, wolność, racz nam w róc ić  Pa- 
pasów  pryw atnych  przestała b y ć  aktualną i ko- sce już ty lk o  wsparci, snują się po ulicach p i - 'n !e ~  w tó row a ł po polsku z cicha jak iś  żoł-

szczańskich i alejach parku. W szędzie  ich p e ł ł  n ’ crz P o lak  w  austryackim  mundurze. Nucił 
no, ale najliczn iej zgrom adzeni, siedzą, ja k ’ ydąs(’ iw ie, a wziok^ je g o  i zw isła postawa
zw yk le , w yczeku jąc  rozpoczęcia  popołudniowe- św iad czy ły  w ym ow nie, że m yślą jest ca ły  het,

 ̂ o-0 koneSrtu. W idać tu żo łn ierzy  przeróżnej R }ni— _gdzie  w  udręczonej o jczyźn ie  pozostali
w ił  nasz interlokutor w  k tórym  zap isyw ałem  j narodowości w  przeróżnym  wieku, m undury ° j ce— żona... dzieci...
cen y  n ica tó iych  a rtyku łów  t. zw . zbytkow nych , przeróżnej broni, p lączą się d źw ięk i przeróżnej. Ho w  arm ii, najm łodsi dwaj bracia w  L eg io
m iałem  bow iem  w  demu jak ieś zapasy mąki i m ow y, nad k tórą  dominuje* w ęgierska.  ̂ vn

krup, tych w ięc zakupyw ać nie potrzebow ałem . N a jliczn ie j obsiedli k rzesła  kuracyusze po- dobrowoln ie, by  dać św iadectw o światu, że Uthhń\ hmlv  w ;ern “m/. '
I  tak 3 lu tego  za litr  o k o w ity  na w ódkę za- spolitacy. G warzą z cicha i kurzą fa jk i. Opodal, uj^szcze nie zg inęła  • . z  teatru inimskDfro Interesu ince nowości zann-
płachem^ 24  ̂kor.; dnia 7 l i t e g o  za flaszkę s ła - jg rono jednoroczn iaków , ruchliwych, jak  m łodej . nie zginie.^Dzis, g d y  jeszcze Europa ogn iem j w j,ula ^at-ru miejskiego: w  sobotę 12 b m

Buckiego, 
duński e- 

C/.lowiek bez 
sę Bis- 

ykładną
ruchliwość repertoaru zawdzięcza teatr okoliczno
ści, że wskutek przedstawień operowych zyskał ze 
spół komedyowy sporo czasu na próby.

Talent komedyopi^arski Bałuckiego jest nadto 
znany, aby jego »N ow y  dziennik« potrzebował o-

k lądow e lis ty  osób) stanow ili od h it szeregu ?obłn^ °  ^ ało ™aną natomiast u nas
n ..!____  ... ______ , j _ . .._ _rL jest tworczosc najznakomitszego z duńskich dra-

korony w papierowych dwukoronówkach.

Wczesne żniwa. Wskutek stale utrzymującej się 
posuchy, zboże dojrzewa w  tym roku wcześniej, 
zwłaszcza żyto. Rolnicy utrzymują, iż żniwa w 
tym roku rozpoczną się z tego powodu o 14 dni 
wcześniej, aniżeli w  latach dawniejszych, mianowi
cie już przy końcu tego miesiąca, co się bardzo 
rzadko zdarza. Oczywiście zboże w tym roku doj 
rzewa wcześniej kosztem swojej jakości.

Odznaczenie Polaka. Piszą nam: W  Gynłafira- 
tót (pow. Ve»zprem ), w kadrze uzupełniającej 11 p. 
haubic polowych ze Lwowa, odbyła się onegdaj

Uroczysta procesya N. Serca Jezusowego odbyła uroczysta dekoracya Kazim ierza Mahlera, jedn. 
| się wczoraj wieczorem z kościoła św. Barbary po j ochotnika tegoż pułku, srebrnym medalem walecz- 

poszli na M(Lłym Rynku, placu Maryackim i ulicy Siennej.
Celebrował ks. biskup Sapieha. W  procesyi wz.ię-

k tó rą  kupiono za 76 kor. K ilogram  Ty-żu płaco
no w ted y  po 8 koron, puszkę konserw  6 kor., 
ch leb żołn ierski 9 koro iW Jn ia  18 marca kupiłem  
ja jo  za 1 kor.' 60 hal. Poddosta tk iem  było w  
Przem yślu  —  kaw y.

Od styczn ia  w ydzie lano  ludności racye  m ię
sa końskiego, k tó rego  jed ak  tak że  w .koń cu  o- 
szczędzać musiano, zw łaszcza , że pod kon iec 
(Oblężenia b y ło  w praw dzie  sporo kon i, ale nie- 
nadających  się już do ku linarnego użytku. B y ła  
to  skóra i kości, a lbow iem  i kon i nie m iano czem 
żyw ić . 'Podaw ano im nader oryginalną potra
w ę: w ió ry  heb lów ek  drzew nych  w  specya lny 
sposób m ielono na cien iuteńkie, zb liżone do pa
pieru ga ze tow ego  płatk i, polewano je  gorącą 
wodą i  następnie solono. K oń  tak  żyw ion y  nie 
m ógł w ięc stanow ić żadnej od żyw k i naw et dla 
zgłodn ia łych  ludzi.

W śród tych warunków  epidem ie zy sk a ły  ob fi
te  pod łoże. Ludzie umierali c iąg le ; p og rzeb y  —  
k tó rych  było  m nóstwo —  nie spraw iały już ża
dnego w a że n ia . Szkoły, k tó re  jeszcze  do gru
dnia b y ły  częściow o czynne, pozam ykano. —  
>Ziem ia P rzem ysk a «, p ism o w ydaw ane na pod
staw ie in form acyj i  te leg ram ów  iskrow ych  z 
kom endy tw ierdzy , przestała wychcUzić.

najczęściej
tow arzyszą  m atki, żony, lub siostry. Nagle... 
przycicha w rzaw a, zn ika  swobodna postawa 
d z ia tw y  Marsa, uw aga  w szystk ich  skierowuje 
się w  punkt jeden : z bocznej a le i na plac m uzy
k i w szed ł generał. —  N a  lasce w sparty, idzie 
w olnym , zm ęczonym  krok iem , a le  w yprosto-

Pegouu nad Przemyślem? ^
W  pamiętniku moim  zap isyw a łem  także n ie

k tó re  fa k ty  a taków  rosyjsk ich , a z  nich najcie- 
kaw.szem jest to, że w śród  lo tn ik ów  rosyjsk ich , 
k tó rzy  od czasu do czasu nad tw ierdzą  k rą 
ży li, znajdow ać się m iał także lotn ik  francuski 
IPegoud, słynny ze swoich karkołom nych  sztu-, 
czek  pow ietrznych . K rą ż y ł on  jednej n ie d z ie li, sk iego  żołn ierza, 
nad Przem yślem  i rzucał bom by w łaśn ie w  —  Przedarłem  się, eksceleneyo —  odpow ie- 
chw ili, g tły  ludność w ych odziła  z kościoła . N a ! dział Leg ion ista  —  i w ted y  zostałem  ranny, ale 
szczęście nikt w ted y  n ie  zosta ł zab ity , b om b y ]rap o rt zdążyłem  jeszcze  z ło żyć  kom endantow i, 
je go  upadły vis-a-vis kasyna w o jskow ego , n ie j G enerał pa trzy ł nań z zachw ytem , potem 
spraw iając nadzw ycza jnych  spustoszeń. Dnia i podał mu rękę i coś mu snać bardzo m iłego po-

wany, postaw ny i sztyw ny. Jak  g d y b y  robił 
p rzeg ląd  swej arm ii —  spogląda to w  lew o, to 
w  prawo. L iczn e  ręce wznoszą się do saluto
wania, k to  m oże, kom u w ładze w  nogach na to 
pozw ala ją , w yprężoną p rzyb iera  postać. S tary  
genera ł p rzeb iega  w zrok iem  po żołnierzach, 
w  tern zatrzym u je się... O czy  przym róża, pa
trzy... p a trzy  tam, gdzie  siedzi za top iony w  
książce, na k rześle  n ieco  odosobnionem , żo ł
n ierz polski, Leg ion ista . T en  nfe ma żadnych 
odznak waleczności, nie w iem , nie w id zę  chy
ba —  nie ma żadnych gw ia zdek  na kołn ierzu—  
zdob i go  czapka i mundur polsk iego  ułana -—  
czy ta  książkę. A le  oto w zrok  od m ej oderw ał 
i już salutuje s to jącego  tuż o parę k rok ów  au
stryack iego  generała. Ten  ręką nań skinął, a że
b y  się p rzyb liży ł i p y ta  po niem iecku:

—  Ja pana w idzia łem  chyba?... W szak  w a l
czy łeś w  Karpatach?... "

—  Jawohl, E xce llen z —  odpow iada ułan.
—  W idzia łem  pana —  m ów i genera ł ro z ja 

śniony. —  Przedarłeś się pan przez ogień  n ie
przyjacielsk ich  szeregów  i dostarczyłeś n ie
zm iernie cennych danych  o pozycyach  w roga, 
k tóre  z ło ży łeś  swojem u kom endantow i. P o 
w iedz pan, jak że  to się stało? —  pyta ł stary 
generał, serdecznym  w zrok iem  patrząc na poł-

27 lu tego bom by z aeroplanu zab iły  kob ietę  i 
dziecko, jednem u żo łn ierzow i u rw ały  ob ie nogi, 
za b iły  tak że  konia. ^

T w ierd za  by ła  brana p rzez Rosyan  głodem , 
od  czasu do czasu jednak, z rosy jsk ich  okopów  
przed  Przem yślem  w yrzucano granaty. Z  w ięk 
szych  tego  rodzaju  w ydarzeń  zapisałem  w  
•moim pamiętniku: 14 lu tego  (straszliw a kano
nada w  południe,, w  czasie k tóre j m uzyka gra ła  
na rynku, a publiczność spokojn ie się przecha
dza ła ); 18 lu tego  (kanonada trwała dzień i noc), 
da le j d w a  dni z  początk iem  marca, pod  kon iec 
zaś oblężen ia codzienne a tak i i kanonada z fo r
tó w  t. j. w  dniach 18 m-aTca, 19 m arca (gran a ty

H E L E N A  F IL O C H O W S K A .

USTATNI STRZAŁ.
(Pokończenie.)

Usta je g o  w yszep ta ły  z wysiłk iem :
—  Przebacz, księżniczko... Zaw iniłem ...
A le  stało srę coś, co odbierało przytom ność, 

d ław iło  straszliwem , nie do zniesienia szczę
ściem  i podobne było  do cudow nego szaleństwa, 
do bajk i, kio waiy-ackicgo, n iew ysłow ien ic  p ię
knego  snu.... -  „ - i - " -  ■

Z ram ion księżn iczk i osunął się p łaszcz z bru
natnego aksamitu, o s z y ty  ezarnem  futrem . L ek 
ka, fio łkow a  tunika, złotą  lam ą oszyta , podobna 
do chla m y ły  grc-ckich d ziew czą t o jd yw a ła  ją  
jak  mgła. Z  bezsiln ie opuszczonem i rękam i, z 
tw arzą ukrytą  w  dłoniach stała, p łacząc bo le 
śnie. I  usta je j zadrża ły  szeptem , k tó ry  w yd a ł 
się Poraysk iem u tym  snem n iew ysłow ionej p ię
kności:

—  J e rzy  — ■ Jerzy’ ... Ja już nie m ogę... N ie  
m ogę p rzeżyć  tej m yśli, że odejdziesz i nie 
w rócisz tu po mnie... Jerzy...

Upadł do je j nóg, tu ląc tw arz do bosych, ma
leńkich stóp. Stała się w  nim nag ła  cisza, cisza 
pełna św iętości i jak iegoś  m artw ego  z nadm ier
nego  zachw ytu  szczęścia. I  w  te j c iszy  d ygo ta ł 
szept n ieprzytom ny tych ust dziew częcych , k tó 
re  tu gdzieś blizko, nad je g o  g łow ą  rozpaczliw ie  
pow ta rza ły  je go  imię.

—  Ja rozum iem , że  t y  musisz iść na tę św iętą  
wojnę... P rzec ież  we mnie p łyn ie k rew  tych  ma
tek , żon i  sióstr, k tó re  bez łz y  żegn a ły  m ło 
dych rycerzy , zaw iesza jąc  im  na piersiach zło
ciste ryn g ra fy  i  bez łz y  w iia ły  żałobnyh goń
ców , co im czarną w ieść  o śm ierci na jdroższego 
syna, męża, narzeczonego, c zy  brata przynosili... 
A le  ja  chcę w iedzieć, c zy  prawdę czyta łam  w  
tw oich  oczach... Chcę w iedzieć  zan im  odej
dziesz najdroższy...

w iedzia ł, bo tw arz m iał rozprom ienioną, a i o- 
czy  m łodzieńca b łysn ę ły  isk rą  radości.

Generał odszedł. O rkiestra rozpoczę ła  kon 
cert. W śród  publiczności zapanował gw ar, po
mimo, że m uzyka grała. C iekaw i byli. K a żd y  
pragnął się dow iedzieć, d la czego  generał uści
snął rękę tego  żołn ierza.

—  M ów ił mu pan, nie ty?... — - pow tarzano 
w  różnych  językach .

—  O czem  genera ł z nim rozm aw ia ł tak  ła 
skaw ie? —  pytano.

—  L en gye l legyonarus... —  szeptali W ę 
g r z y  z jak im ś p ietyzm em  dla tych  w yrazów  
i w zrok iem  u tkw ionym  w  po lsk iego  żołnierza.

Poraysk i zadrżał i m ocniej zacisnął ram iona 
dokoła  nóg marmurowych...

C zy  chcesz, abym  by ła  tw o ja?  C zy  w ró
cisz po mnie i poprosisz dziadzia, żeby  mnie to 
bie dał na zaw sze?

M ilcza ł z ustami p rzyw artem i do je j stóp.
—  g en —  Sen —  pow tarza ł sobie i w reszcie 

jęknął: S
—  K siężn iczko... Obudź mnie z tego  snu... 

P rzy jd z ie  św it i będzie mi się zdaw ało  że tuli
łem  usta do tw ych  żyw ych  stóp... Żeś ty  na
praw dę szeptała m oje imię...

N a g le  pcUniósł się z k lęczek  i  szeroko otwuu- 
teim  oczam i spo jrza ł dokoła .

—  W ięc  to rzeczyw istość  —  p rzyb lad ł w  zdu
mieniu, olśnieniu i zgrozie.

B y ł w  sypialn i księżn iczk i i w idzia ł ją  tak 
b lizko, skuloną w  w ie lk im  "fo te lu  g  a n a c li e, 
p lączącą, z tw arzą  zasłon iętą rękam i. W ięc  na
prawdę, przed chw ilą  ca łow ał je j stopy i na
prawdę słyszał w  je j sz locha jącym  szepcie sło
w o  to, k rótk ie , pełne łez i  trzepotu  serca sło
w o  —  najdroższy...

O d ją ł przem ocą od  je j tw a rzy  białe, bezsilne 
ręce i w  m ilczeniu patrzy ł w  o c z y  zalane łzam i, 
przecudne w  swym  w stydzie , rozpaczy  i unie
sieniu, szeroko rozw arte, wpatrzone w  n iego z 
n iem ym  k rzyk iem  pytania... W id z ia ł, ja k  szlo
chając, kędzioram i swoim i ocierała łz y  p łynące 
z tych oczu cudow nych  bezustannym  sznurem 
okrągłych , c iep łych  pere ł i w iedzia ł, że n ie zo
baczy  już n igd y  gestu  hardziej w  swej prosto
cie czaru jącego i  w zruszającego.

B y ła  tak dziecinna, tak  bezradna, że  w zią ł ją 
■ostrożnie na ręce, ja k  małą, p łaczącą dzie
w czynkę i nosił po  poko ju  w  swoich wspania
łych , sta low ych  ramionach. P rze z  chw ilę  zapo
mniał o  b lizk im  już św icie, o w ojn ie , o  swoim  
św ię tym  obow iązku . M arzy ł szeptem , druzgo
cąc niem al w  uścisku to w ysm ukłe, b ierne, n ie
w ym ow n ie  p iękne dziecko, cicho na je g o  p iersi 
p łaczące:

•obcych, posłuchać, jak  m ów ią  —  jaśn iej się ro 
bi na duszy.

Tu, w  P iszczanach, gdzie  on g i lekcew ażono 
sobie nas w y m in ie , zm iana nie do uw ierzenia. 
T rzy  czw arte  kuracyuszow  (jak  w ykazu ją  za-

P o la e y  ze wszystkich zaborów . A  p rzecie nie 
m ożna się b y ło  doprosić naw et tak iej drobnost
k i, aby orkiestra zak ładow a zagrała  k ied y  u- 
tw ór k tó rego  z m uzyków  polskich. Pan Gro-ss- 
k op f, kapelm istrz W iedeńczyk , b o jko tow a ł za- <( .
w zięc ie  naw et Moniuszkę i Szopena, nic m ówiąc pj"1* ’- g j  
o Paderew sk im . Dzisia j pan G rosskopf stracPzisiaj pan Grosskopf 
już w stręt do polsk ich  kom pozytorów . A le  p. 
W in ter, d z ierżaw ca  P iszcząn , p rzy jechał z pola 
w a lk i i m ów i:

—  W idzia łem  w  ogniu L eg io n y  i  muszę p rzy 
znać, że w alczą, jak  lw y . Cześć musi się m ieć 
dla ich dzielności, m ęstwa, odw agi.

Zdania tak ie  s łyszy  się tu często i  od ró 
żnych ludzi. R az w  parku poprosił m ię o ga 
zetę, k tórą  w  ręku trzym ałem , jak iś żołn ierz z 
arm ii pruskiej, Po lak . Szedł ze swym  kolegą, 
N iem cem . G dy z tym  rodakiem  rozm aw iałem , 
m inęli nas dwaj legion iści. O bydw aj żołn ierze 
z arm ii pruskiej salu tow ali leg ion istów .

—  C zy  znacie ich? —  spytałem .
—  N ie, a le to są leg ion iści. D zielne ch łopy! 

M y im  salutujem y, odkąd w idzie liśm y ich w  bo
ju —  i dodał: —  Nasi o ficerow ie  m ówią, że tam 
u nieb, to  n ihy w  tym  Leg ion ie , choć i nie mają 
odznak i m edali —  w szyscy są bohaterzy. —  
Żoin ierz ten opow iedzia ł mi dużo ciekaw ych  
rzeczy  o stosunku tow a rzyszy  swoich do L e g io 
nów  i  o* czynach różnych  Leg ion is tów . K ie d y  
w  sw ym  ułańskim stroju polskim  ukazał się na 
dworcu ko le jow ym  W atdaw  S ieroszewski, k tó 
ry  po odbyte j k u ra c ji upuszczał P iszczany, 
zgo tow an o  nni gorącą ow acyę. Jadący W ę 
g r z y  wybuch li śpiewem : „B oże , coś P o lsk ę " —  
pow iew ano chustkami i salutowano, wołano 
„E ljen ! —  eljcu “  i N iech  ży je  Polska!... P o c ią g  
pospieszny zatrzym ano na k ilk a  minut.

N a  zakończenie s łów  k ilka  o tu tejszym  szpi
talu dla Leg ion istów . Jest on instytueyą  N . K . 
N ., a nie szpitalom  filan trop ijno-pryw atnym , 
jak  o tem niesłusznie m niem ają u nas, p raw do
podobnie na zasadzie podanych  w iadom ości w  
„N ow ośc iach  Ilu strow anych ", w  k tó rych  ktoś 
m yln ie po in form ow any, p rzedstaw ił n iejaką p. 
Dąmbską, ja k o  opiekunkę i organ izatorkę. —  
P om y łk a  ta następnie m iała być  sprostowaną, 
gd y ż  p. Dąm bska zarządza tu jedyn ie  kuchnią,

niaturgów, Nathańsona. Pisarz pierwszorzędny, 
wytworny dziennikarz i błyskotliwy mówca obda
rzył literaturę duńską całym szeregiem dzieł nie
spożytej wartości, z których sChluba naszego mia
sta*, »Poza  nniraini« i »Czlow iek bez skazy« utrwa- 

awę szeroko w Europie.

ności. Odznaczenie to zdobył sobie p. Mahler w  
połowic grudnia ub. roku w  bitwie Łapanów— L i
manowa, przedarłszy się w  celach wywiadowczych 
w cliłopskicm przebraniu poza rosyjski front. Mi
mo chwilowego popadnięcia w  niewolę, wykonał 
z najlepszym skutkiem otrzymane polecenie. Od
znaczony jest Lwowianinem, znanym w  tamtej
szych kołach Hafciarskich i towarzyskich.

Dobrowolne opodatkowanie się. W  pismacl 
warszawskich czytamy: Centralny komitet oby
watelski w Warszawie otrzymał list następujący: 
»Ponieważ jestem za opodatkowaniem się Polaków 
nieposzkodowanych na korzyść poszkodowanych 
po pół rubla z dziesięciny i pół procentu od kapi
tałów choć na 5 lat, to od mojej ziemi i od mo- 
go kapitału obiecuję wypłacać rocznie po zbiorze 
200 rubli Możeby dało -się wyrobić opinię, że 
nietylko ubożsi, ale i magnaci nasi powinni opo
datkować się w  ten sposób na korzyść poszkodo
wanych wojną. Bo tylko w  ten sposób potrafimy 
uratować w obecnym czasie nasz naród od za
głady, a ziemię polską od najścia na nią obcople- 
uiieńeów. Z. Chełmińska.

Zaprawdę godne podkreślenia i naśladownictwa!
Ograniczenie sprzedaży map. Nowem rozporzą

dzeniem ministerstwa spraw wewnętrznych z dn. 8 
b. m., zakazano w  całej Ausiryi sprzedaży map 
państwowych począwszy od skali 1 : 50.000,' kra
jowych od skali - : 200.000 i szczegółowszych, ty
czących się Austro-Węgier, Rzeszy' niemieckiej i 
Tureyi. W yjątk i można robić dla członków c. i k. 
armii oraz dla urzędów. Jednocześnie zakazuje się 
zupełnie sprzedaży i  wywozu map za granicę; do 
państw sprzymierzonych można je wysyłać za spe
cja lne m pozwoleniem władz.

Słynna farsa mistrza francuskiej konj,edyi, Bis- 
sona »Ro-zkosze ojcowst\va«, obiegła tryumfalnie 
świat cały i to będzie najlepszem jej poleceniem.

W  niedzielę po południu wraca na afisz zaba
wne kazanie Shaw‘a » W idzenie Blanea Fosniota« i 
przecudna operetka Anczyca »Chłopi arystokraci*.

Na dwumiesięcznym kursie pedagogicznym (R y 
nek gł. 29, i i  p.) mówić będzie p. Marya Dymko
wa w dniach 12 i 14 b. m. o wychowaniu z pun
ktu widzenia kultury artystycznej, przyczcm pre
legentka nie tylko omówi problem wychowania ar
tystycznego wogólo, ale wykaże konieczność este
tycznych momentów w  wychowaniu i poda cały 
szereg praktycznych w-skazań, w  jaki sposób i ja 
kimi łatwo dostępnymi środkami mOgą i powinni 
rodzice i wychowawcy nadać otoczeniu swoich' 
wychowanków cechę piękna i  to w  naj-szerszem 
tego słowa znaczeniu. - Dyskusye po wykładach 
dadzą sposobność do pogłębienia problemu i do 
wymiany zapatrywań. Początek wykładów o go 
dzinie O-ej.

Wypadki cholery w Krakowie. Donieśliśmy 
wczoraj, iż urzędownie stwierdzono w  Krakow ie 
dwa wypadki cholery azjatyck iej. Zachorowali 
dwaj żołnierze rosyjscy, wzięci do niewoli, którzy 
chwilowo przebywali w koszarach antyleryi w Dą
biu. Jak się dowiadujemy, zachorował jeszcze je 
den jeniec rosyjski tak, że razem zdarzyły się trzy 
wypadki cholery w naszem mieście. Chorych w szy
stkich przewieziono do szpitala epidemicznego w 
Łagiewnikach, gdzie ich poddano ścisłej opioce le
karskiej. Dodajemy, że, stan zdrowotny ludności 
cywilnej w Krakow ie i okolicy jest zupełnie po
myślny, a sporadyczne wypadki cholery zdarzają 
się prawie wyłącznie wśród jeńców rosyjskich. Po 
dejrzanych izoluje się natychmiast i odsyła do 
szpitala wojskowego w  Łagiewnikach.

Z Żivnostenskiej Banki w Pradze otrzymujemy 
następujące wyjaśnienie: Zivnostenska Banka, nie 
zwinęła filii swojej w  Krakowie. Krakowska filia 
•/.ostała przeniesiona do Pragi w czasie, kiedy Bank ] karabiny maszynowe przeciwko biplanowi typeu

Uchodźcy z południa na Morawach. Jak donosi 
rOstravsky Dennik«, w  tym tygodniu przejechał 
przez Ołomuniec wielki pociąg z uchodż&aml wo 
jonnymi. ewakuowanymi z południa monarchii, ja
dącymi do Czech. Na drugi dzień już do same
go Ołomuńca przywiezionej"" 1.200 uchodźców w o
jennych z Poli i okolicy, których rozmieszczono w  
gminach pod Ołomuńcem. W  Wyszkowsku i oko
licy umieszczono dalszych 1.600 uchodźców z po
łudnia, a w  Bernie i okolicy, jak już donieśliśmy, 
2.000 uchodźców z okolic granicznych południowe
go Tyrolu. Jak wiadomo, na Morawach znajduje 
się też znaczna liczba polskich uchodźców z Gali
c ji. ^

Powrót Węgrów z Ameryki. W ęgierski poeeł z 
partyi niezawisłości, Bela Barabasz, zaproponował 
w jednem z pism wigierskich, aby po wojnie wró
cili do ojczyzny r.a koszt rządowy wszyscy węgier
scy emigranci •/ Ameryki i w ten sposób wyrównali 
straty węgierskie w  obecnej wojnie.

Skutki trzeciej wizyty austryackiego lotnika w 
Weneeyi. Najnowsze ukazanie się austryackiego 
lotnika nad W en ec ją  obudziło mieszkańców »kró- 
lowej Adryatylu i« już o 4 godzinie rano. Ze 
wszystkich stron grzmiały działa i terkotały gtośno

—  P o rw ę  cię, porw ę, księżn iczko i przez pola 
wiosenne,- przez ga je  kw itnące pó jdę z tobą, 
na nroich rękach uśpioną naprzeciw  wschodzą
cemu słońcu...

Podszed ł z nią ku szerokiem u oknu, przez 
k tó re  -wlewało się w  m dły półm rok pokoju  bla- 
Ue srebro k s iężycow e j nocy. I  w  tem srebrnem 
św ie tle  zobaczył je j czerwone, ta jem nicze usta 
lak  b lizko, że oczy  mu przesłonił szkarłatny 
dym  szaleństwa. Dumne, n ietkn ięte, przeczyste 
us ta ,  niedościgłe," a tak  b liskie, dziec ięce, a już 
drżące n iepokojem , pytaniem  i prośbą, stra
chem i tęsknotą pocałunku...

N ib y  w  ko łysce  ze .stali i marmuru spoczyw a
ła w jego  ram ionach. P o ch y lił się nad je j tw a
rzą  jeszcze m okrą od  łez, senną z nadm iernego 
szczęścia i pow tarzał, czując zapach je j k ę 
dz io rów :

—  W rócę  po ciebie, szczęście... K rw ią  m oją 
cię zdobędę i w7rócę... S łyszysz, dziecko , w rócę...

I  z uczuciem, że  popełnia św iętokradztw o, że 
bóstw o Gdziera z zasłony ta jem n icy i św iętości, 
z a c zą ł"  ca łow ać pełne łez, p rzym kn ięte oczy , 
jedw abne k ęd z io ry  ze złoconej m iedzi i drżące, 
dziecinne, szlochające usta. _ _ .

Nad pustym , m ilczącym  park iem  złoc ił się i 
ró żow ił brzask.

W łaśn ie P o raysk i po  raz ostatn i p a trzy ł w  
okna starego pałacu, stojąc na cze le  sw ego  od 
działu, g d y  w  m odrej jasności rod zącego  się 
dnia zaczern ia ła  w y ją ca  z radości, najeżona p i
kam i tłuszcza kozacka.

Natychm iast zarządził za jęc ie  p o zycy j o- 
bronnych w  parterow ych  oknach pałacu. S tary 
książę b łyskaw iczn ie  rozda ł służbie broń i na 
pytan ie Po raysk iego , c zy  n ie b y łob y  rozsądniej 
p rzy ją ć  czern i gościną, a nie kulam i, odparł 
k rótko :

—  N ie ! P rzec ie  i  tak  puściliby w szystko  z 
dymem...

'W ięc  pad a ły  z ok ien  ce ln e  strza ły, a  z koni

w ie lk ie , tęg ie  ch łopy w  fu trzanych  czapach. —  perłach " Boucher‘a, a ktoś inny podpalił w  ba- 
Zakotłow a ło  się czarne m row ie, zapien iło wście- low e j sali z ło to -żó łty  b roka t ciężk ich  p o r ty e r  i 
k łością, rozszalało instynktem  mordu i niszczę- b lady  ogień  ow iną ł się, jak  wąż d ok8?; kuhimn 
nia. Za p ierw szą grom adą w aliła  następna i i złoconej gal ery i.
d zik i w rzask rozdziera ł b łęk itne, poranne p o - ' I  oto w ychodzącem i z orb it oczam i, k tóre
w ietrze, 
trzy ło  z
te j' w turkusie, nam iotom  moKirnym rozp iętego  usięzmcZKl, je j tw arz zastyg łą  
nad b ladą zie len ią  wczesnej, n ieśm iałej w iosny, zy, obłąkane z  rozpaczy , hańby i w zga rd y  
I  bóstw a kam ienne w  parku obojętn ie  p a trzy ły  oczy  i ręce -  te białe, litościw e, bezsilne rę- 
z pięknych, prastarych alei, jak  pryska ły  szyby  ce, zaciśn ięte na szm atach podarte j tuniki. -  
w  oknach pałacu, jak  kulo ran iły białe, jońsk ie Szm aty te zd z ie ra ły  czarne i k rw aw e łapy  o- 
kolu inny jego  lo gg ii, jak  tryskała  k rew  na mar- p raw ców  i gw a łc ic ie li, obnażając z hulaszczym , 
m urowe ga le ryc  i balustrady. I  nie zadrżały, p ijanym  śmiechem to c ia ło  ks iążęcego  dziecka, 
gd y  czerń wdarła się do wnętrza, aby m ordo- cudowne, jak  pieśń z róż, marmuru i zło ta , w  
wać, pa lić i_ n iszczyć piękno i zb y tek  stuleci, sw o je j pysze i śnieżnej piękności bezbronne, 

—  Z g in ę liśm y szepnął do P oraysk iego  oddane na pastwę w ściek łe j tłuszczy, 
książę w ród  świstu kul i ryku  tłuszczy. J P o raysk i m ierzy ł celnie. —  P ad ło  dwóch,

K rew  mu ciek ła  z rany w  g łow ie , ale o c zy  trzech, pięciu... k toś strze lił do n iego z tyłu . —  
pa trzy ły , jak  dw ie wspaniale gw ia zdy . B lednąc, Ostra ig ła  bólu  przeszy ła  mu pierś. A le  on, u- 
szepnął: ■ k r y ty  za kolum ną w ciąż strzelał. —  W reszc ie

Beata... ; podniósł oczy. —  Ostatni raz p rzeczy ta ł na
Poraysk i, w ciąż strzela jąc, bocznem  w ejściem  oddrzw iaeh  słowa spow ite  w  szkarła t róż i ró- 

pob ieg ł na piętro. W id z ia ł, jak  tłuszcza rąbała żow ą  nagość w łosk ich  a-m o r e 11 i. Uśm iechnął 
cudne meble, posąg i i rozb ija ła  k ryszta łow e  ( się bezsiln ie do sw ego cudow nego snu o św icie 
św ieczn ik i i  zw ierc iad ła . ; p rześn ionego  i ostatni raz spojrza ł na śn ieżny

Owinął się w  szeroki szynel zab itego  koza- ż y w y  posąg d z iew czyn y , do k tó rego  w yc iąga - 
ck iego  o ficera , zasłaniając nim  sw ój sza ry  ły  się nowe ręce  now ych  opraw ców , 
strój S trzelca i, w o ła jąc  coś po rosyjsku , ‘ W id z ia ła  go . Cicho zaw o ła ła  go  po im ieniu, 
b ieg ł z  nab itym  rew o lw erem  w  ręce przez tę sa- J ł j  straszne, szeroko rozw arte  oczy  k rzycza ły  
mą am filadę salonów, k tórą  p ijan y  szczęściem  głośn ie j, n iż usta... usta o św ic ie  całow ane, 
w racał przed  godziną  z ob jęć  księżn iczk i. M iał drżące, śliczne, d ziew częce  usia. 
w  ustach .szloch rozpaczy , m od litw ę o cud, J e j  ] j  chw ie jąc się na nogach, P o raysk i osta- 
im ię słodkie i śliczne, ja k  je j dusza, jak  je j u- tnirn w ys iłk iem  podn iósł broń i av tę pierś mar- 
śmiech, ja k  je j szept, k tó rego  m iał pełne serce, m urową, po k tórą  s ięga ły  św iętokradzk ie , chci- 
B ie g ł ku je j sypialn i, m arząc szaleńczo, że^n ie-jw e, zbrodn icze ręce ło tra  z  rudą brodą —  po- 
poznany w y rw ie  ją  z tego  p iek ła , uniesie w  d a ł um ierając ostatnią ku lę, ostatni ce lny, 
gąszcz lasu, w  bezpieczne przed  hańbą i śmier- n iechybny i  śm iertelny strzał.
c ią  schronienie. W id z ia ł, jak  b roda ty , czerw ony 
od k rw i k ozak  roztrzaskał m arm urową kop ię 
C an ovy  A m ora  i Psyche, ja k  inny  p iką  rozdarł 
ró żow ą  pierś zło to-w tosej »D a m y  w  czarnych

P ra g a ; w  kw ietn iu  1915.
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Ettrieh. Pomimo gwałtownego ognia aeroplan 
krążył nad miastem, przyczem zrzucił 10 bomb.

Jak donosi »Seco lo«, tym razem bomby skiero
w an e zostały już nie na arsenał, lecz na hangar 
,-balonowy Campalto; zginął przytem jeden podofi- 
•cer saperów. Jedna bomba zniszczyła przystań 
!parowców San Marko i hotel Monaco, dwie inne 
bomby zniszczyły domy w  San Samucle i  Casello.

Buty armii włoskiej spaliły się. Dzienniki lo ii 
-Ryńskie otrzymały wiadomość z Newarku w  Sła
wnach Zjednoczonych, że w zakładach tamtejszej 
'firm y Stengel, jednym z największych na świecie 
Składów skór i fabryk skórzanych, wybuchł pożar, 
'k tóry  zniszczył wszystkie jej zabudowania. O roz
miarach pożaru świadczy okoliczność, że przy ga 
szeniu go  zginęło 8 strażaków, kilkunastu jest ran
nych. Szkoda, jeszcze dokładnie nie obliczona, 
wynosi w iele milionów dolarów.

Dla Europy wiadomość o tym wypadku o tyle 
'jest ciekawa i  o tyle ma związek .-z obecną wojną 
europejską, że właśnie w  zakładach firmy Stengel 
spaliły się ogromne zapasy gotowego obuwia, owe 
800.000 par butów dla włoskiej armii, o których za
mówieniu przyniosły przed kilku tygodniami infor- 
macyę telegramy, f

Odezwa przeciwko wojnie w Rosyi. Jak dowia
duje się »Vossiachc Ztg.« drogą na Sztokholm, w 
Rosyi ukazała się odezwa przeciwko wojnie, pod
pisana przez 40 wybitnych Ilosyan, literatów, uczo- 
nyeh i dzialaczów społecznych,.awolenników To ł
stoja. Przed kilku dniami przyjechał do Moskwy 
poseł do Dumy, Makłakow, kadet,który oświadczył 
dziennikarzom, że jedzie do' Tuły, aby przejąć o- 
bronę dra Duszana Rakow ickiego (Słowaka —  o 
uwięzieniu jego donieśliśmy niedawno). Cenzura 
przepuściła ten interwiew Makłakowa w dzienni
kach, jako też dodatek, żo dr Makowicki, b. sekre
tarz hr. Tołstoja, literat i członek akademii Buł- 
gakow, oraz liczni inni zwolennicy Tołstoja oskar
żeni zostali o wydanie odezwy, • zwracającej się 
przeciwko wojnie i rządowi. '

Rosyjska kolej do morza Biatego »Swenska 
Dagbladet« donosi z Petersburga: Rada ministrów 
upoważniła ministra komunikacyi do podjęcia bu
dowy linii kolejowej K a n i l a i e  k— K  o l a . „  K o 
lej ta przetnie w  poprzek półwysep K o la  i  połą
czy morze Lodowate z siecią kolei rosyjskich. Na 
cele bulowy wyasygnowano 17 milionów rubli.

Pływający arsenał z Ameryki. Jak nod-osi »N . 
Rotterdam. Courant* z Nowego Jorku, z tamtej
szego portu w końcu maja odpłynął angielski ol
brzymi parowiec »M ichigan«, w iozący największą 
% dotychczasowych przesyłkę materyału wojenne
go dia trójporozumicnia. Jest to prawdziwy pły
wający arsenał, wypełniony p,» brzegi materyałem 
wojennym. Oprócz ogromnej ilości nabojów, wiózł 
on 58 ogromnych ciężarowych samochodów, mnó
stwo stalowych pancerzy,kolczastego drutu, olejów 
do maszyn, wosku i mąki. W ypłynąwszy z New 
Yorku »M id iigan « zawinął jeszcze do New Port, 
gdzie -załadowano na niego 1.000 koni, przezna
czonych dla oficerów angielskiej kawaloryi. Sło
wem, jest to największy transport kontrabandy wo 
jennej, jaki dotąd wysiano z Am eryki i  Am eryka
nie czynią zakłady, czy dojedzie on do Anglii ca
ło, czy nie. Jeżeli niemiecka komenda marynarki 
otrzymała 0 nam wczas relaeyo, to ten p ływ ający  
arsenał łatwo może podzielić los »Lusit.anit«.

Doki londyńskie, które przed kilku dniami obrzu
ciły ze skutkiem bombami balony Zeppelina, są 
jednym z najgodniejszych uwagi zakładów tego 
rodzaju na świecie. Są one umieszczone po obu 
brzegach Tam izy na długości 25 kilometrów, a na 
przestrzeni 2,000.000 metr. kwadr. Poszczególne 
ich części zbudowane zostały w  różnych epokach 
Pierwsze doki londyńskie założone zostały już w r, 
1065 na północno-wschodnim krańcu Isie o f Dogs 
(Psiej wyspy), z końca X V III  wieku datują się 
Brunswick Docks, które w latach 1803— 1806 roz
szerzono w  East India Docks. Dalej na wschód 
od Tower leżą London, Surrcy i Commeroiai Docks 
w  tym samym czasie zbudowane, a najbliżej T o 
wera St. Cat-harina Docks z r. 1826. Z rozszerze
niem się coraz większem handlu zamorskiego budo
wano coraz nowe doki, w r. 1868 Millwali Docks 
w  r. 1880 na wschód od nich, naprzeciwko arsc’ 
uału w W ooiw ich —  V : tona and A lbert Docks. 
Wroku 1882 towarzystwo akcyjne zbudowało na 
lewym brzegu Tamizy, naprzeciwko Gravesend, 
wspaniałe głębokie doki na przestrzeni 120 hekta
rów, W est India Docks,mogące pomieścić 460 pa 
rowców, prowadzących handel z angielskiemi In- 
dyami Zachodpiemi. W  r. 1886 dobudowano jesz
cze na wschodzie obszerne Tillburg Docks. W  Sl- 
brzymic-h składach doków londyńskich znajduje się 
stale 1 E; miliona tonn towarów, obok -tego prze
chodzi pi zez nie rocznie 9 milianów tonn, a pojoin 
ność parowców, które się w jednym 'roku  if)13 
przesunęły przez doki londyńskie, wynosiła 16 mi
lionów tonn. Wartość towarów tam się znajdują
cych stale, nie da się po prostu oszacować.

wszy: »  Zaklęty pałac,«  bajka czarodziejska ze 
śpiewami i tańcami dla dzieci i  dla starszych R o
mana Offmańskiego, muzyka W o lf stała..

M m .  HWtie I artystyczni!.
—  Nowe książki:
—  Szlakiem Legionów. K. Łepkowski. Ilustra- 

cye Józefa Świrysz Ryszkiewicza. W iedeń 1915, 
Niedawno opuściło druk wydawnictwo „W iado 
mości Polskich11: „Polskie Pieśni W ojenne11. W yda 
no je w Piotrkowie. Stał się cud. W  mieście, w 
którem jeszcze czuć siepaczy carskich —  wycho
dzą publicznie w druku przez wojenne pismo pol
skie ogłaszane: p o l s k i e  p i e ś n i  w o j e n n e
Długa pieśń o polskich bojach odkwita: nowe ro 
dzą się pieśni. 1914, 1915 stwarzają swoją poezyę, 
Polska posunęła się o lat sto dwadzieścia, o sto 
ośmdziesiąt i dalej —  etapami posuwa się polska 
wojenna pieśń. 1914, 1915 zapisują swe karty. —  
Do „Polskich pieśni wojennych11 przybywa nowa 
przybywa ich cały zwój: ojciec dwu synów wal
czących, przez sentyment serdeczny ojca, przez 
głębię uczucia Polaka, wysnuwa słowa, miana 
prawdziwej poezyi godne. W itać można w p. K, 
Lepkow-skim poetę o rzeczywistej inspiraeyi. —  Nie 
jest on bardem godziny, ale jest je j śpiewakiem 
Rytmem i rymem nieposzlakowcj czystości, języ
kiem bardzo pięknym, z  kunsztem wysoce niepo 
spolitym, przewija p. K . Łepkowski przed czytel 
nikiem sznur wrażeń, które mu wojna rzuciła, nie
zmiernie prosto i szczerze. —  „Szlakiem Legionów11 
jest jedną z tych książek, które znajdą swe miej
sce w polskich pieśniach wojennych i pozostaną 
w  nich, oby już w tomie ostatnim. P. Ryszkiewicz 
przyozdobił książkę świetnemi charakterystyczne- 
mi, niemal fotograficznie prawdziwomi kompozy- 
cyami illustracyjnemi. K a z im ie rz  T e tm a je r.

Dr Leonard B i e r: Skutki ustawy o obrocie
handlowym żywnością na terenie Galicyi, przed
stawione na tle działalności państwowego Zakła
du dla badania żywności w  Krakowie.

I’ ałszerstwa herbaty i przypraw korzennych, 
napotykano w  Galicyi w latach 1898— 1913.

(Referaty, wygłoszone w  sekcyi hygieny żyw ie
nia I-go Zjazdu hygienistów polskich w£_ Lwow ie 
w  dniu 20 lipca 1914 r.). Kraków, 1915. j

Dr Andrzej M y t k o w i c z :  Auslandische Wan- 
derarbeiter in der deutschen Laiulwirtschaft. Po- 
scn. Vorlagsdruckerei „Praca11. G. m. b. II. 1914. 
Skład główny w  księgarni i drukami św. W ojc ie
cha.

i

W  liście strat Nr. 190 znajdujemy następujące 
nazwiska polskie: 1 Kochanowski W iktor, nadpor. 
w  13 p ułanów, wzięty do niewoli, (W iatka, Ro- 
ya ); Kochański .Tan, chorąży w  35 p. obrony 

krajowej, 3 komp. uzupełniającej, Złoczów, Krasne, 
w zięty do niewoli.

Odznaczenia. Duchowny krzyż zasługi na biało- 
czcnvonej wstędze za waleczność otrzymał kapelan 
ro low y w  32 p. obrony krajowej, ks. W ładysław 
Jarzyna.

Cesarskie pochwalne uznanie za waleczność o- 
*i7ymali. Zygmunt Suchecki, por. posp. ruszeniu 
w  1 p. haubic polnych i lekarz pułkowy dr Ilen- 
ryk Trawiński.

Złote krzyże zasługi z koroną na wstędze me
dalu waleczności otrzymał st. lekarz dr Antoni Mo
tyka w 24 p. obrony krajowej i iekarz-asystent 
v, rezerwie dr Jan Zaorski, przydzielony do pol
skich Legionów.

Teatr miejski w Krakowie.
W  sobotę: »N ow y  dziiennik«, komedya Bałuckie

go.

W  niedzielę p0 poł. „W idzenie Blanco Po-sneta1 
j  sUhłopi arystokraci*.

W e wtOTek »N ow y  dziennik*, kom. Bałuckiego.
W e środę: »Carmen«, -opera Bizeta.
W e czwartek po raz pierwszy; x>Czlowiek bez 

skazy«, sztuka w  3 aktach Natliansona.
W  sobotę po raz pierwszy: »Rozkośze ojcow- 

stwa«, słynna farsa w 5 aktach Biss-ona.
Repertoar Teatru ludowego

(Sezon letni w sali przy ulicy Rajskiej l. 12).
W  sobotę o godz. 7% : »KapeJusz slom kowy« 

krotochwila w  5 aktach Labiche‘a. Ceny miejsc 
•zniżone.

W  niedzielę o godz. 3 ES po południu: »  Majstro
w a  z Kleparza*, wodewil, występ p. S-olnickiego.

W  niedzielę -o godz. 7E! wieczorem po raz pier- Jan Greika, szer,

Lista strat I. Brygaay 
Legionów polskich.

W edle urzędowych relacyj komendy I. brygady; 
na polach ziemi Sandomierskiej w  okolicy Klimon
towa (pod rzopiórowem, Kozinkiem i Włost-o- 
wem) były następujące straty:

I. PUŁK .-
Zabici: Mieczysław Brodowski, por.'3  batalionu 

1 komp.; Bolesław Griigiel, podpor. 1 bat. 2 komp.; 
Waleryan Nitecki, podpor. 3 bat. 4 komp.; A le 
ksander Bartkowski, sierżant 1 bat. 1 komp.; Bro
nisław Bernhardt, sekc. 3 bat-. 2 komp.; Romam 
Dąbrowski, sekc. 1 bat- 1 komp.; W iktor Rudnic
ki, sekc. 3 bat. 4 komp.; Bronisław Stachlewski, 
sierżant 3 bat. 1 komp.; Stanisław Wiśniowski, 
sierżant 3 bat. 2 komp.; Marmn Babieki, szer. 3 bat. 
1 komp.; Władysław Barszcz, szer. 1 bat. 2 komp. 
Filip Biejdowicz, szer. 3 bat. 2 konip.; Selig Birn 
feld, szer. 3 bat. 4 komp.; Józef Bruckner, szer. 
bat. 3 komp. (zmarł wskutek ran); Antoni Cichor- 
czjlc, szer. 3 bat. 3 komp.; Karol Czaslawski, szer.
3 bat. 3 komp.; A lo jzy  Depowski, szer. 3 iiatalioim
4 komp.; Michał Duzei, szer. 3 bat. 3 komp.; Sta
nisław Doliński, 3 bat. 1 komp. (zmarł wskutek 
ran); Józef Dyląg, 3 bat. 3 komp. (zmarł wskutek 
ran); Michał Józieńko, 3 bat. 1 komp.; Tomasz 
Końca, szer. 3 bat. 2 komp.; Stefan Kruk, szer. 3 
bat. 3 komp.; Jan Mścisz, szer. 3 bat. 2 komp.; 
Jan Pawłowski, szer. 3 bat. 4 komp.; Stanisław 
Radzikowski, szer. 3 bat.' 3 kom-p.; Józef Słowik, 
szer. 3 bat. 4 komp.; Michał Stec, szer. 3 batalionu 
£ komp.; Jerzy Strzelecki, szer. 3 bat. 4 komp.- 
■Wincenty Świercz, szer. 3 bat. 4 komp.; W łady
sław Szul, szer. 3 bat. 4 k-oinp.; Stefan Tetelewski 
szor. 3 bat. 3 komp.; Maryan Walas, szer. 1 bat. 
4 komp.; Kamil Waiiszko, szer. 3 bat. 2 kom-p.; 
Mieczysław Wojtulewicz, szer. 3 bat. 4 komp.

Ranni: Jan Kruszewski, por. 1 bat. 2 komp.; Dr 
Maryan Kukieł, por. 3 bat. 3 komp. (został w li 
nii); Lrouisiaw Dorobczyński, podpor. 3 batalionu 
— komp., W iktor Nowakowski, podpor. 3 batalionu
2 komp.; Bolesław Pikusa, podpor. 3 bat- 4 komp.; 
Stefan Pomarański, podpor. 3 bat. 4 kom-p.; Zy
gmunt- Radoński, podpor. 3 bat. 3 komp.; Mieczy
sław Ścieżyński, podpor. adjut. 3 bat.; W ładysław 
Wojukowski, podpor. 3 bat- 1 komp.; Adam Żbi 
jewskl, podpor. 3 bat. 3 komp.; Józef Bazali, sokc.
3 bat. 2 komp.; Kazimierz Burczak, sekc. 1 bat
1 komp.; Franciszek Furmański, sekc. 3 batalionu
2 komp. Karol Giermek, podof. 3 bat- 3 komp.; 
Antoni Hadueh, sekc. 3 bat. 2 komp.; Roman Ja 
błoński, sekc. 3 bat.- 3 komp.; Zbigniew Henryk 
Koellner, sierż. 3 bat. 2 komp.; Stanisław Kulik, 
sekc. 3 bat. 2 komp.; W ładysław Lubosz Kaliński, 
sierż. 3 bat. 3 komp.; Włulysl.i\v Łignar, st. żołn.

)at. 1 komp.; Gustaw Nowosielski, podof. 1 ba
talionu 2 komp.; Stanisław Pele, sierż. 3 batalionu
3 komp.; Kazim ierz Pretsch, sekc. 3 bat- 3 komp.; 
Jan Perski, sekc. 3 bat. 2 komp.; Czesław Rafał, 
sekc. 3 bat. 3 komp.; Karol Surówka, -sekc. 3 bat.

konip.;^ Józef Sochański, podof. 1 bat. 1 komp.; 
Jan Szczęśniak, sokc. 3 bat. 4 komp.; Ludwik 
W iclgat, sekc. 3 bat. 1 komp.; Edward W ojcie
chowski, sekc 3 bat. 3 komp.; Edmund W7roński, 
sierż. 3 bat. 2 komp.; Ludwik Zwoliński, sekc. 1 
bat. 1 komp.; Józef Zacies, sekc. 3 bat. 2 kom-p.; 
Józef Artym owicz, szer. 1 bat. 1 komp.; Dawid 
Apfclsiiss, szer. 3 bat. 2 komp.; Antoni Bielecki, 
szer. 1 bat. 3 komp.; Józef Biernat, szer. 1 bat. 1 
komp.; Tacyan Bogdan, szer. 1 bat. 4 komp.; Fr. 

_mbajło, szer. 3 bat- 1 komp.; Eustachy Borowic- 
i, szer. 3 bat. 2 komp.; Jan Brzeziński, szer. 1 ba

talionu 1 komp.; Józef Buczkowski, szer. 3 bat- 3 
komp.; Jozef Bodnicki, szer. 3 bat. 3 komp.; W ła 
dysław Bus, szer. 1 bat. 3 komp.; Ludwik Cichoń, 
szer. 3 bat- 4 komp.; Stefan Czemiojewski, szer.

bat. 4 komp.; W łodzim ierz Chmielewski, szer 3 
bat. 4 komp.; Jan Dobrzański, szer. 1 bat. 1 komp.; 
Stanisław Dudzik, szer. 3 bat. 3 konip.; Stanisław 
Dąbrowski, szer. 3 bat. 3 komp.; Teodor Faran, 
szer. 3 bat. 3 komp.; Eustachy Falkowski, s<zer. 3

k h w A 1 R E F O R M  A

szer. 3 bat. 3 komp.; Roman Gryniewicz, szer. od
działu karabinów maszynowych; Samuel Grobler, 
szer. 3 bat. 2 komp.; Ignacy Grzeczyło, szer. 1 bat. 
3 komp.;-Stanisław Heller, szer. 1 bat. 1 komp.; 
Erwin Hillenbrand, szer .oddz. karab. masz.; A n 
toni Jary, szer. 1 bat- 2 komp.; Jan Jarosz, szer. 
1 bat. 3 komp.; Józef Janik, szer. 3 bat. 2 komp.; 
Józef Jamróz, szer. 3 bat. 2 komp.; P iotr Jasiński, 
szer. 3 bat- 3 komp.; Edmund Jurkowski, 3 bat. 
1 komp.; Artur Karp, szer. 3 bat. 4 komp.; Stani
sław Kara, szer. 3 bat. 4 komp.; Stefan Kawecki 
szer. 3 bat. 2 komp.; Włodzim ierz Kisiel, szer. 3 
bat. 2 komp.; Jan Kopta, 1 bat. 3 komp.; Jan Ko- 
waliczek, szer. 1 bat. 2 komp.; Michał Lewicki, 
szer. 1 bat. 2 komp.; Józef Lis, szer. 3 bat. 3 kom
panii; Adam Machnik, szer. 3 bat. 3 komp.; Ta 
deusz Machno, szer. 3 bat. 3 komp.; Antoni Mar- 
szalski, szer. 1 bat. 3 komp.; Andrzej Mazur, szer. 
3 bat. 1 komp.; Józef Mrozowski, szer. 3 batalionu 
1 komp.; W ilhelm Młotkowski, szer. 3 bat. 1 komp.; 
Gwido Miiller, szer. 3 bat- 1 komp.; Franciszek Na
wrocki, szer. 3 bat. 4 komp.; Adam Obtułowicz, 
szer. 1 bat- 2 komp.; Maryan Otto, szer. 1 bat. 2
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3 kom-p ; Franciszek Perdak, szer. oddz. karabinów 
maszynowych; W ładysław  Pazorek, szer. 3 bat.
2 komp.; Klemens Pluta, szer. 3 bat. 4 komp.; Z y 
gmunt Richter, szer. 1 bat. 1 komp.; Julian Skal
ski, szer. 3 bat. 1 komp.; Mieczysław Skrzyński, 
szer. 3 bat. 3 komp.; Andrzej Sierosławski, szer.
3 bat. 4 komp.; Jan Słowik, szer. 3 bat. 3 komp.; 
Zygmunt Ślusarczyk, szer. 1 bat- 1 komp.; Leon 
Ślęzak, szer. 1 bat. 1 komp.; Karol Schrott, szer.
1 bat. 2 komp.; Stefan Ślęzak, szer. 1 bat: 3 komp.; 
P iotr Śmiech, szer. 3 bat- 1 komp.; A lo jzy  Star- 
czyński, szer. 3 Dat. 2 komp.; Józef Sidzina, 3 bat.
2 komp.; Stanisław Schneider, szer. 3 bat. 2 komp.; 
Jan Kanty Surzyn, szer. 3 bat. 4 komp.; Franci
szek Szozytowski, szer. 1 bat. 2 komp.; Tomasz 
Uczkiewicz, szer. 1 bat. 4 komp.: Ludwik W alaw 
ski, szer. 1 bat- 1 komp.; Adolf Wawrzyński, szer.
3 bat. 4 komp.; Stefan Widzisz, szer. 3 bat. 3 kom 
panii; W ładysław  W iktor, szer. 3 bat. 3 komp.; 
W ładysław Wiśniewski, szer. 1 bat- 2 komp.; Jó
zef W ittlin, szer. 3 bat..3 komp.; Józef Wnęk, szer.
1 bat. 1 komp.; Stefan Woźnicki, szer. 3 batalionu
2 komp.; P iotr Zabłocki, szer. 3 bat- 3 komp.; Hen-

komp.; Bruno Onyszkiewicz, szer. 1 bat. 3 komp.; ryk Zaczyński, szer. 1 bat. 1 komp.; Józef Zając 
Teodor Pańko, szer. 3 bat. 2 komp.; Edward Pau-|Szer. 1 bat. 2 komp.; Józef Zmarzły, szer. 3 b a t 3
li,, szer. 3 bat. 3 komp.; Zdzisław Perucki, szer. 3 
bat. 3 komp.; W ładysław  Posłuszny, szer. 3 bat.

komp.; Leon Żurkiewicz, szer. 3 bat. 2 komp. (po
został w linii).

Cl * .

Zatopienie włoskiei łodzi podwodnej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 12 czerw ca.

U rzędow o ogłasza ją :
W łoska łódź podwodna »Meduzsi« została przez jedną z naszych łodzi podwodnych na 

północnem morzu Adryatyckiem storpedowana i zatopiona. Drugi oficer i czterech ludzi za
łogi zostało uratowanych i wziętych do niewoli. Komenda floty.

w yeh , a  angielska cenzura o tw iera  n iety lko  
zw yk łe , a le  tak że  rekom endow ane przesyłk i.

S zw edzk i genera lny zarząd p o c z to w y  w y 
gotu je  w  te j m ierze sprawozdanie, k tó re  bę
dzie przed łożone k ró low i.

Choroba króla greckiego.
(T e leg r . c. k. B iura koresp.)

Ateny, 12 czerwca. 
D nia 9 bm. o god z. 8 w ieczór w ydan y  biule

tyn  donosi: - -
Stan zd row ia  k ró la  by* mniej zadowałniający. 

P o ja w iły  się bo le  w  nerkach. i

U z i i i n i e  d l a  w s t r r - s c s - i e r s d f l  
m a r o n a iK l .

(Tel. c. k. Biura koresp.).

i Berlin,. 12 czerwca. 

Cała  prasa om aw ia z w ie lk iem  uznaniem i 

podziw em  czynność (  ans Lr-o - w ęg i e rsk i e j”" m a r y- 

narki, w  szczególności zatop ien ie angie lsk iego  

k rążow n ika  przez austro-w ęgierską lód ż  pod

wodną. - ^

------------------------------------a .

w* t V*

M s z K c t a n l e  za zbrodnicze czyny 
u  czasach er fedajcłi.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 12 czerw ca. 

W ien er Zt-g.« og łasza  rozporządzen ie cesar
skie o  odszkodow aniu  za z-brcUnicze czyny, po
pełnione w  czasach 'wojennych.

Paragra f I. postanawia, ż-e kto , będąc osobą 
w ojskow ą, dezertu je  na stronę w roga, lub też 
w  czas ie  w o jn y  bezpraw nie podnosi broń prze
c iw  m onarchii a  u s t » o - w ęg  i e r s k i e j a lbo sp rzy 
m ierzonem u z  n ią mocarstwu, albo wrogiem u 
państwu odda je  usługi p rzez szp iegostw o i w 
inny sposób daje mu radę lub pomoc, ma dać 
państwu odszkodowanie za swoje zbrodnicze 
czyny, którego wysokość oznacza sąd.

P aragra f II. opiew a, że d la  zabezpieczen ia 
pretensyi państwa do odszkodow an ia  może na
stąpić konfiskata ruchomego i nieruchomego 
majątku obwinionego, je że li na podstaw ie do 
chodzeń Istn ieje uzasadnione podejrzen ie czynu 
popełn ionego, p rzytoczonego  w  paragra fie  1.

Bułgar) a a Rosya.
Wiedeń, 12 czerwca.

»N . W . Journal* donosi z S o fii pod datą
10 bm.: r

»D n ew n ik « pisze, że o R o sy i ty le  ty lk o  da się 

pow icUzieć, iż jes t to olbrzym i kra j -o w ielu  m i

lionach m ieszkańców , że  jednak  ani rozumu ani 

nauki rządzen ia znaleźć w  nim nie m ożna. Buł- 

ga rya  zresztą nauczyła się rów n ież  zasady 
>l1ego ism g saero «. Petersburg i Paryż powin
ny się wyzbyć myśli, że Rułgarya na dany znak 

odpowie ich życzeniom.

. B u łg a ra  a Macedonia.
W iedeń, 12 czerwca.

W ed le  d epeszy  »N . W . Journal«  z Sofii pod 
datą 10 -bm., bułgarski kom itet nar-odowy w rę
czy ł sofijsk im  przedstaw icielom  m em oryah w 
k tórym  rozw ija  prawa Bułgaryi do Macedonii a 
zarazem wylicza cKrucieństwa, jakich się dopu
ściły  władze serbskie w  Macedonii.

M ! e  p u p p c a g  Bałwjtj!.

Zarządzenia wojenne Włoch.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Rzym, 12 czerwca. 
'Genua została- skreślona z lis ty  tw ierdz mor

skich.

Zarządzen ie Tządu w łosk iego  og łasza  w  tw ier
d zy  S im plon T o v e  i w  k ilku  pow iatach  ko ło  

Tunelu  sym plońsk iego stan w ojenny. .

Zeriii&rte roKowan ffiW zę Rir q
a 11

Wiedeń, 12 czerwca. 

»N .  W . Journal« donosi z Lugan-o pod datą 
10 bm.:

»C orriere  della. S era « dow iadu je się ze źród ła  

dyp lom atycznego , że od 2 bm. rokowania po
między Rosyą a Rumunią zostały zerwane, po

nieważ nie można było doprowadzić do poro
zumienia. P rop o zycya  prasy w łosk ie j, b y  R ósya  

poczyn iła  Rumunii ustępstwa terytorya lne, zo 

stała p rzez *Rus®kójo S io w o « p rzy ję ta  p rzy 
chylnie. Natom iast »N o w o je  W rem ia* zwalcza
ją  ja k  najostrzej pośród gw a łtow n ych  a taków  

na Brat-ianu. ^.2 | •

N e a t r ś in o ś ć
5 ‘ -*■* 'Hr*'

(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 12 czerw ca. 

'B aw iący ' tu  od  k ilk u  dni bu łgarsk i deputo
w an y K  a 1 c z e w ośw iad czy ł w obec przedsta
w ic ie la  dzienn ika »T a n in « :

P o lity k ę  rządu R a d o s ła w o w i p rzy jaznych  

stosunków  z Tu rcyą  podzie la ją  jednom yśln ie 

trzy  'grupy polityczne, tw orzące  -blok l i 
beralny. Narodowa polityka nakazuje Bułgaryi 
neutralność, której także w  przyszłości będzie
my przestrzegali, albow iem  ty lk o  w  ten  sposób 

nasze życzen ia  narodow e m ogą b y ć  spełnione.

'Co się ty c z y  odpow iedzi p rezyden ta  m ini

s trów  Radosla-wowa na pro p ozy  c y e  m ocarstw  

trójporozumiienia, odpow iedzia ł K a lczew , że 

liczne te leg ram y  gratu lacy jne, ja k ie  Radosla- 

bat. 4 komp.; Aleksander Ficjdasz, szer. 3 bat. 2j 'wow ze  w szystk ich  stron B u łgary i otrzym u je, 
ompg Zygmunt Fornalski, szer. 3 bat. 4 komp.;! są-dow odem , że ca ły  kra j pochw ala stanowisko 

3 bat. 4 komp., Józef. Górny,; p rezyden ta  m inistrów . ^

W iedeń , 12 czerwca.

Telefoniczne I telesraflczne
&?i«feśei f. K. Biura Koresp.

*- z dnia 12 czerwca.

W iedeń. P rzy jech a ł tu ga licy jsk i marszałek 
krajowcy N iezabitowTski.

Wiedeń. P rezyden t m in istrów  hr. Stuergkh, 
m inister ro ln ictw a Zenker i minister w ojny. 
K robatin  -powrócili z Budapesztu do W iedn ia  

Odznaczenia.
W iedeń. „W ien e r  Zeitung11 ogłasza.. Cesarz 

nadał w  uznaniu znakom itej i pełnej pośw ięce
nia służby, przed  n ieprzy jacie lem , k rzyż  za
sługi dla duchownych, I I .  k la sy  na b ia ło-czer
w onej w stążce pro fesorow i re lig ii w  gimna- 
zyum  państwowem  w  Bochni A lo jzem u  N a l e 
p i e ,  a p ro fesorow i państw ow ej s zk o ły  realnej 
w  Jarosław iu F ranciszkow i G a r t n e r o w i  
z ło ty  k rzy ż  zasługi z koroną na w stążce meda
lu waleczności.

Podwyższenie dodatku dla uchodźców.
W iedeń. Jak  się dow iadu jem y, rząd pod

w yżs zy ł przyznany _ n iezam ożnym  _ uchodźcom  
zasiłek państw ow y, w yn osząc '7 dotychczas 7Q 
halerzy na g łow ę, na 90 halerzy.

Bank obrotowy w  Krakowie.
W iedeń. Pow szechny bank ób ro tow y  zaw ia

damia, że filia  banku w  K ra k o w ie  rozpoczyna 
znowu czynności z dniem  12 czerwca.

Wcześniejsze zaniknięcie roku szkolnego.
W iedeń. M inister o św ia ty  zarządził, aby w  

szkołach średnich, liceach żeńskich oraz w  se- 
m inaryach nauczycielsk ich  zam iast jak  zw yk le , 
w  bieżącymi roku zakończy ł się rok  szko lny w 
dniu 6 lipca, w zg lędn ie  p rzy  nadzw ycza jnych  
stosunkach w  dniu 26 czerw ca.

Konfereucye w  Budapeszcie.
Budapeszt. M inister handlu Sc-hus!-# ^ ' j e 

chał w czora j z  pow rotem  do W iedn ia . M im sa  
skarbu bar. E n ge l i m inister spraw  w ew n ętrz
nych bar. I le in o ld  pozosta ją  na razie  jeszcze w  
B U lapeszeie, aby da le j kon ferow ać z ko legam i 
węgierskim i.

Arcyks. Wilhelm na froncie.
Szcproń. A rcyk s ią żę  W ilhelm , k tó ry  jako  po

rucznik u łanów  przez k ilka  m iesięcy baw ił W 
gm in ie Csapring, udał się do sw ego pułku na 
front.

Konfiskata benzyny.
Rzym. „T ribu n a11 dow iadu je  się z Aten , że 

f lo ta  angielska i francuska w y k ry ły  na p_e- 
w nym  punkcie w yb rzeża  K alim nos 1.550 
skrzyń i 96 b eczek  benzyny, k tó re  zosta ły  tam 
prawdopodobnie w ysłane z  Salon iki przez P i-

-N eu es  W iener Journal* donosi z S o fii pod reus dia zaopatrzen ia  ^niemieckich łod zi pod-
datą 10 bm.:
_ Minister, robót publicznych P e t k o w  w yra 

ziły się do pew nego  w spółpracow n ika -Balkań- 
skiej Tribunycc, że tak że  ze strony W łoch  przed
staw ione zosta ły  B u łgary i pr-opozycye. Bulga- 
rya jednak stanowczo jest zdecydowana w y 
trwać w  swojej neutralności. Porzucen ie neu
tralności b y łob y  fa ta lnym  i  n iepow etow anym  
błędem .

Me£fisi*I&aś tarecbl.
(Tel. o. U. Mi nr;-, koresp.)

Konstantynopol, 12 czerw ca. 

G łów na kw atera  donosi:

N a  froncie  dardanelskun nie w ydarzy ło  się nic 
ważn iejszego. Straty nieprzyjaciela podczas o- 
statniej bitwy kolo Sel-il-Bahr obliczają na 

przeszło 15.000. N iep rzy ja c ie l nie m óg ł usunąć 

w ie lk ie j lic zb y  swoich po leg łych  i pozostaw ił 
ich ha placu boju.

iKWEE
(Telegr. e. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 12 czerwca.
W  po tyczce , jak a  m iała miej-sce ostatn iej no

c y  na morzu Czarnenf, turecki krążownik *Mi- 
dilli < zatopił wielki rosyjski kentrtorpedowiee. 
*M;Ui-lli« p ow róc ił n ieuszkodzony do portu.

S w - is  r a e t o d y .
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Londyn , 12 czerw ca. 

P odczas  dysktis-yi w  Izb ie  n iższe j w  sprawie 
utwmrzenia m in isterstw a ainunicyi O św iadczył 
lord C o  r s o n ,  że A n g lia  dostarcza także 
w ie lk ie j ilośc i ainunicyi d la  sojuszn ików . Drvaj 
lo rdow ie, k tó rzy  b y li na froncie , p rzedstaw ili 
konieczność zaopatrzenia- arm ii angie lsk ie j w  
w iększą  ilość am unicyi.

■Lodd S t a n h - o p e  pow iedzia ł: Sądzę, że nie 
pow iem  n iczego, o c z om by  nie w iedzia ł k a żd y  
niem iecki o ficer sztabow y. Oświadczam , że 
Francuz-i w  rowach strzeleck ich  św ietn ie się 
trzym ają  m im o m ałej ilości broni dzięk i dosko
nałym  arm atom  75 nwn. M y  trzym am y się o- 
gn iem  karabinowym . Metoda francuska kosztu
je  wiele amunicyi, nasza metoda wiele ludzi.

B e z p r a w n a  c e n z u r a  a n i i g i s k a .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 12 czerwca.
„S ven sk a  D agb lade t11 donosi na podstaw ie 

in fo rm a c ji ze strony dobrze poin form ow anej, 
że angielsk ie w iad ze  pocztow e łam ią p ieczęcie  

jo łow jan e , um ieszczone na przesyikach  poczto-

wodnych.

W łoski fundusz dla rodzin poległych.
Rzym. K ró l w łosk i o fia row a ł pół m iliona li 

rów  na- wsparcia d la  rodzin po po leg łych  żo ł
n ierzach. Składki prywatne, przedsięw zięte  na 
tensam cel w7 całych  W łoszech , p rzyn ios ły  dw a 
i pół m iliona lirów  .

Now e poselstwo przy W atykanie.
Haga. D ruga Izba p rzy ję ła  ustawę w  spraw ie 

u tw :rżen ia  czasow o poselstw7a niedeTlandzkie- 
go  p rzy  W atykan ie .

W erbunek w  Kanadzie.
Londyn. »T im e.s« donosi z Toron to : M inister 

obrony w jt ła ł  odezwrę celem  pozyskania, 33.UOO 
now ych  żołn ierzy.

Proces przeciw Devetcwi.
Bloemfontain. AYezoraj ro.zpoczą się proces 

p rzeciw  D eve tow i o zdradę stanu. D eve t p rzy 
znaje się ty lk o  do buntu.

S K Ł A D K I .

Na Legiony polskie
złożyli w  Administracja »No\vej Reformy-«:
R. I. imieniem studentów-Polaków w Gottingen 

(10 marek) 13 K ; Marya Gasińska 20 K.

Na fundusz wdów i sierót po Legionl*
z ło ży ł w ad-mimstracyl »N o w e j R e form y*
La-cheta 16 K , zebrane w7 gminie Zabierzowie.

Na Komitet opieki nad byłymi Legionistami
z ło ży li w  Adm inistracji „Now7ej Reform y11: 

Franciszek Gutwiński 33 K  74 h, zebrane okolicz 
ilościowo; WHadysław Mikucki 2 K , Zbyszko Da
nielak 2 K , Sewa Mikyc-ka 1 K .

O dpow iedzialny redaktor:

BfiieSzal
W ydaw ca:

N a d e s ł a n e .

(A rtyku ły  w  tym dziale nie pochodzą od 
redakcyl.)

P o s z u k iw a n ie  za g in io n yc h .
O w iadom ości o synu Stanisławie Skalskim  

1 z Malchowic, k tó ry  pozosta ł w  Przem yślu  w  
czasie dru g iego  oblężenia, prosi bardzo Stefa
nia Skalska, P raga  —  Żiżkov, Havlićkova ul. 
16, III. p. , 4003 1 2

M A S Ł O  D U Ń S K I E  
najświeższe i prawdziwe, pierwszej jakości, na
być można tylko u B R A C I R O LN IC K IC H  
W  K R A K O W IE , Rynek główny 5, Sienna 2; 
w  Wiedniu V II., Neubaugasse 61. 4042 15

D r  H . g ^ a c h m a n e n
ordynuje w  Karlsbadzie 

dom s Faust*, Sprudelgasse.
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Suli wicz Wincenty, ka
det, prosi krewnych i  zna

jom ych o posłanie mu swoich 
adresów pod adresem: Janina 
Śękówna, K raków , Rynek  K le- 
parski 9, I  p. 3964 i  10

Proszą o wiadomość o in ży
nierze Michale Eolbu- 

szowskim z  K ołom yi i  jego  
rodzinie. Leonia Easch, W ie 
deń, Y III/2 , A lbertg . 26.

4032 _

Czesław Broda, Ta-
■“  ta-Tovaros, Tópart ntcza 
36 (W ę g ry ),  poszukuje brata 
Bronisława Brody, leśni
czego ze S tarzaw y ad M o
ściska. 3903 4 4

Ktoby m iał jak iekolw iek  
wiadomości o legioniście 

Eajetanie Burkiercie z za
chodniego Legionu, I I  pułk, 
I I I  batal. (w  ostatnim czasie 
b y ł przy oddziale sanitarnym 
w  K rakow ie ), proszę donieść 
m i łaskaw ie pod adresem: 
Demel, Salzburg, Mutterhaus.

3905 3 3

Hałuszka Jan z K orytn ik  
pow. Przem yśl, poszukuje 

rodziców i krewnych. W iado 
mości prosi przesłać do Ad - 
m inistracyi „N . R eform y11.

3527 9 2

Ehrenfeld Abraham ze
Stryja, poszukuje żony 

Anny lub krewnych. W iado
mości prosi przesłać do A d 
m in istrac ji „N . R eform y11. 

3528 2 2

Stach Filip z Paćkow ic 
pow. Przem yśl, poszukuje 

żony Karoliny lub krewnych. 
Wiadomości prosi przesłać do 
Adm in istracyi „N . R eform y11. 

3529 2 2 '

Kostecki Michał z Chy- 
rzyny pow. Przem yśl, po

szukuje żony Pelagii i krew 
nych. W iadom ości prosi prze
słać do Adm in istracyi „N . R e 
form y11. 3530 2 2

geńczak Piotr z Bykowa, 
* ■  pow. Przemyśl, poszukuje 
żony Maryi i krewnych. W ia 
domości prosi przesłać do A d 
m inistracyi „N . R eform y".

3531 2 2

W t o b y  w iedział, gdzie obe- 
cnie przebywa p. Euge

nia Skopowska, proszę do
nieść: Zofia  Skoczyńska, W ie 
deń, IV ., Grosse Neugasse 
N r  18/10. 3931 2 3

WB arya Wierzchleyska,
H A  \vien, V., Schónbrnnner- 
str. 143, T. 10, prosi każdego, 
k tokolw iekby co w iedział o 
je j synu Romanie Wierzch- 
Ieyshim z -Bachowa obok 
Przem yśla, o łaskawe uwia
domienie. 3939 3 3

Stelan Cymbała, c. k-
wachm. żandarm, z  5 ko

mendy byłego poster. Niem i- 
rów, obecnie Thalerhof bei 
Graz, poszukuje swej żony 
Eatarzyny z 3-giem dzieci. 
K toby  w iedzia ł o je j obecnym 
pobycie, raczy  donieść pod 
w yż  wspomnianym adresem. 
O trzym a za to sute w ynagro
dzenie. 3974 3 4

K arol Łopuszański, były 
podof. 40 p. p., obecnie 

Skawina, Galicya, prosi o a- 
dresy znajomych i krewnych.

4002 2 2

WFrzywonos Stelan (adres 
w  Adm inistr. „N . R efor

m y11), poszukuje p. Wercko- 
wej z Medyki (pow . P rze
m yśl) w  celu podania adresu 
je j syna Włodzimierza.

3521 2 2

f& jgó j adres poda Administra- 
cya ,,N. R eform y11. Jan 

Pawełek. 3522 1 2

EFraus J&zeS ze Lw ow a, 
poszukuje żony Józe

fy, rodziców  lub krewnych. 
W iadom ości prosi przesłać do 
Adm in istracyi „N . R eform y".

3523 2 2

nr dek Franciszek z Prze- 
^ - 'm y s ia , poszukuje rodziców  
lub krewnych. W iadom ości 
prosi przesłać do Adm inistr. 
„N . R eform y11. 3524 2 2

JSaszuia Piotr z Drohojo- 
w a £ 0\y. Przemyśl, poszu

kuje żony Pelagii i k rew 
nych. W iadom ości prosi prze
słać do Adm. ń-N. Reform y11.

3525 9 2

Erag lisig z  Radymna, 
poszukuje żony* oraz k rew 

nych. W iadom ości prosi prze
słać do Adm. „N . R eform y" 

3526 2 2

|||irnacki Wasyl z Ilna t- 
kow ic, pow. Przem yśl, po

szukuje rodziców  i krewnych. 
W iadom ości prosi przesłać do 
Adm in istracyi „N . R eform y11. 

3532 2 -2

Skład fo r t e p ia n ó w ,  
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B .

Telefon 2538.

Poleca instrnmenta dobo
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajow ych  i za
granicznych. W yłączne 
zastępstwo L  B83endor- 

fera.

W ie lk i wybór w  instru
mentach przegranych.

21 44 0

2 pokoje i buchała
przedpokój, klozet, gaz lub elektry
ka, na I  p., ofic. zaraz do wyna
jęcia. I pokój i kuchnia, przedpokój, 
na parterze, ofic. zaraz do wynaję-' 
cia. Wiadomość: ul. Lubomirskiego 
29, u gospodarza, I  p. 4007 2 10

Firmo Korol Norek
S ław k ow sk a  31

przyjmie zaraz zdolnego bnfetowca 
i chłopca do praktyki. 4015 2 3

ir. ntera do dzwonków poszukuje 
zaraz firma Ł. Tom aszkiew icz, 
Kraków, Floryańska 2. 4014 2 3

przyjmie się zaraz. Zgłoszenia: Ka
rol Kotlarski, Oświęcim 2. 3959 3 3

Rutynowany
tech.-dentysta •'oszukuje posady od 
8— 10 i 6—9. Biuro dzienników 
i ogłoszeń Maryana Hupczrca, Kra
ków, Jagiellońska 7. 3911 2 2

Oo uynojgcis
mieszkania 4-pokojowe z komfor
tem. Ul. Długa 34 i Aryańska 17. 

3975 3 3

Euchalierka
z kilkoletnią praktyką, właCajt^ca 
biegle językiem polskim i niemie
ckim, pisząca szybko na maszynie, 
szuka odpowiedniej posady w Kra
kowie lub na prowincyi. —  Adres: 
Myślenice, księgarnia. 4005 2 '3

K ucharka
dochodząca, z dobrych domów, po
szukuje miejsca. Ul. Czarnowiejska 
1. 35.' 4039 1 3

liftowi
w Mielcu, poszukuje magistra. 

4036 1 3

4  pary  ro s łych  koni
roboczych, z wozami i uprzężą do 
sprzedania lub wynajęcia na dłuż
szy czas. Zgłoszenia: ul. Piotra 
Michałowskiego 16, I I  p., drzwi 
na lewo. . 4026 1 5

Do isyimisclEi
przy ni. Floryańskiej 24 (dom „pod 
Trzema Dzwonami*), od 1 lipca 
1915, 5 pokoi z przynależnościami, 
I I  piętro.^ Wiadomość n stróża lub 
n właściciela domu ulica Łobzow
ska 16, 4040 1 3

Poszukuje sio
rodowitego Anglika (lub Angiel
ki), oraz Niemca do lebcyi i kon
wersacji. Zgłoszenia listowne pod 
A. N. 13 przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy*. 4028

mieszkania letnie fio wynajęcia
w Myślenicach nad Rabą. w naj
bliższej okolicy górskiej Krakowa, 
w kilku willach, położonych mię
dzy lasami świerkowymi i w po
bliżu kąpieli w  Rabie. Komunika- 
cya z Krakowa pocztą codziennie. 
Wiadomość: Kraków, Rynek Kle- 
parski 13, I I  p. 4030 1 6

Ę
i  S io d la rz y  przyjmie się zaraz za 
dobrą zapłatą w pracowni dostaw 
dla o. k Armii w Wiedniu, II., 
Ibbstrasse Nr 23, Leon Adam 
i Władysław Gąsierow3ki. 4018

Do samoistnego
prowadzenia apteki, potrzebny jest 
zaraz magister farm. Zgłoszenia 
Czesława Kawska, obecnie Stram- 
berg, Morawy. 3989 3 3

1
silnych, dobrych do pociągu, także 
oddzielnie sprzeda Pralnia wojsko
wa w Podgórzu, ul. Kącik 19, 

3983 3 3

P a n n a
z ukończoną buchalteryą i siedmio
letnią praktyką biurową, znająca 
również język niemiecki, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia: 
Bednarska, Kraków, Rakowicka 17. 

3987 3 3

Broguerya
do wydzierżawienia. Ul. Lubioz 5. 

3998 2 3

Bo wynajęcia
od 1 lipca w Podgórzu, ul. Mickie
wicza 28 lokal z kilkoma ubikacya- 
mi, nadający się na sklep, restau- 
racyę, biuro, magazyn i t. p.; 2 po
koje kawalerskie, bardzo słoneczne. 
Wiadomość: I I  p. 3988 2 3

Zakopane
wilia „Liliana11

5 pokoi z kuchnią na dole, 3 po
koje z kuchnią na I  piętrze, oraz 
pokoje pojedyncze z utrzymaniem 
lub bez. Pokoje piękne, słoneczne, 
willa w ogrodzie, zdała od ulicy. 
Elektryczność, kanalizacja.

3792 7 8

f i i § .

Komu się pocą nogi, 
niech zażąda zaraz ma
łej dawki środka „Fus- 
so l“ za darmo. Sku
tek zdumiewający. Z go

ła nieszkodliwy.

iKtad fiussolu
- P ia ła  (G a lic ya ).

3985

U

G ie i ls t e  f p i w  

zfefu  M i s  i t a ®  chlewie)
N ® 8  L w s m l e

h  <h 1 '  1 |

czasowo w Wiedniu, Wił., L&namiasse 4>
adres dla depesz:

ISalpeksts, Wiedefi Telefon Nr 3S1S5

dostarcza bydła pociągowego i  użytkowego z kra
jów sudeckich i  alpejskich po każdoczesnych 

cenach targowych.
4019 1 3

Kopista Iuti koplstka
znajdzie natychmiast zajęcie. Ofer
ty z podaniem żądań pieniężnych 
do zakładu fotograficznego Klein- 
bergeia, Bielsko. 4022v

P o s z u k u j e
dostawy mleka słodkiego w wię
kszej ilości. Takób Achler, właść. 
mleczarni, ul. Warschauera 9. 4094

Jadwigi Łusakowskiej
poszukuje brat z Rygi. Adres jej prosi prze
słać do: M e ta lls c M a u c M a h r lk  P fo r z -

h e im  (Baden). 40oi

Chętnie i dobrze
wynagrodzę za wyrobienie posady 
dla panny biurowej. — Zgłoszenia 
pod ,,Zajęcie“  przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*. 4026 1 3

H a n d l o w i e c
lat 33, kawaler, doświadczony ku
piec z działu korzenno-delikateso- 
wego, aranżer bufetów, przyjmie 
posadę. Adres: St. Kowalski, Sucha. 

* 4001 1 3

Księgarnia M a
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3 
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, nut, cza
sopism i  żurnali z możliwą szyb
kością. 3928 3 3

B u ł e t o w c a
i płatniczego poszukuje handel 
delikatesów L. Lewicki, Kraków, 
Rynek 15. 3967 3 3

a C a r l s i  . a d
Parkstrasse

Pension Wanna
(dom British  H o te l)

Pensyonat polski Wandy 
Marchlewshiej-Moser.

Kuchnia dyetetyczna, ceny 
znacznie zniżone, na żądanie 
prospekty. 3626 8 12

I J e  zeA
ze szkoły w ydziałowej lub śre
dniej, potrzebny do cukierni 
Waleryana Nowaka w Bo
chni. 3611 10 10

TOBPASYHA
■» marki 3713 8 12

G W I A Z D A
według wynika produkcyi 14/18% 
kwasu fosforowego.

Z powodu szczupłych - zapasów 
wskazanem nawet dla jesiennych 
zasiewów już teraz sprowadzać.

Józefi : Harrach, Lwów
czasowo Wiedeń, Opernriug 3.

Piękna spfralbia z jaworu
niefornirowana, nowa, oraz jadalnia mahoniowa i salonik francuskiej 
roboty, wyprawne urządzenie kilku pokoi, z dużą zniżką do odstąpienia

Hala aukcyjna, Pałac Spiski.
4016 2 3

Hartowny skład materyałów budowlanych Generalnej Reprezentacyi 
przemysł u techniczno-budo wl anego

JANA GODZICKIEGO
w Krakowie, przy ulicy Dietlowskiej ł. 30

poleća:
zwykłą papę dachową, Ruberoid, płyty izolacyjne, asfalt, ter lakowy 
do smarowania daohów papowych.

Dachówkę ciągnioną, tłoczoną i karpiówkę — cegłę ognio
trwałą, cement, wapno hydrauliczne, gips sztukatorski, zaprawę szamo
tową, maty sufitowe, rury betonovąę, rury kamionkowe, kominki ka
mionkowe. posadzki kamionkowe i cementowe.

Taczki, tragarze, styliska do łopat, siekier i krempaczy. 
Gwoździe zwykłe, sufitowe i do papy, drut palony, klamry budo

wlane, hermetyczne wyciery kominowe.
Oleje maszynowe, cylindrowe, tłuszcz Tovofa, wazelinę, 

podwójnie rafinowaną, czystą rzepakową oliwę do świecenia nie 
kopcącą. Ptachty nleprzemakal e. 3847 5 5 .

S p o r z ą d z e n i a  

wykazów świadczeń wojennych, 
oraz spisów szkód wojennych

w  K rakow ie  i  na prowincyi, podejmuje się dla osób pry
watnych siła fachowa. 4017 i  2

W iadom ość w  kancelaryi adwokata D ra Juliana Ger. 
tlera w  Krakow ie, ul. F loryańska 33, wejście od u licy św- 
M arka 21, w  godzinach od 10 do 12 przed południem.

11
Pierwszorzędne kalki pozytywne (negrograliczne) papiery.

(Czarne jak tusz linie na białem tle).

Mocnego gatunku 75 cm szerokiego 10 metrów K  4 50 
„ „ 100 „ „ „ „ „ 5| o |  opłatnie

Nadzwyczaj mocnego gatunku na plany Ula władz 
75 cm szerokiego 10 motrów K 6-25 (  0Dłatme

100 cm „ „ „ ,. 6'25 /
Poręczenie za zawsze świeżo spreparowane zwoje >

Józef Springer, Berno (FfcrO
Krapfengasse 10.

Rok założenia 1886. Rok założenia 1886
Wysyłka natychmiast; nieznanym mi firmom za zaliczką 3999 1 3.

ra a n n a  udzielająca początków 
*  nauki ze szkół ludowych, gry 
na fortepianie, oraz obznajomiona 
z szyciem domowem. poszukuje 
miejsca za skromnem wynagrodze
niem: Henryka, Berno, Josefstadt 
1. 62, drzwi 22. 3904 4 4

,<W Żegiestowie"
Pensyonat Poprad, pokoje na je 
dną do trzech osób z utrzymaniem. 
Powrót dozwolony via Sucha. In
formację podaje Helena Schwarco- 
wa. 3901 4 4

Elektromontera
zdolnego do prowadzenia ele
ktrowni, —  przyjm ie zaraz 
Zwierzchność gminna K ryn i
ca-Zdrój. 3941 3 3

I l i
poszukuje kandydata nota- 
ryalnego z uzdolnieniem do 
sobstytucyi. Posada do obję
cia zaraz. „ 3915 3 3

Pratódzicoif
trwałe salami węgierskie wysprze- 
daje hartownie S. K lein , Augu
stiańska 4. 3961 4 5

ale w dobrym stanie: wózek lekki 
na resorach, na jednego konia, 
z hamulcem. Platformę do wożenia 
mleka lub piwa, na resorach, otwar
tą lub krytą, na jednego konia. 
Bliższa wiadomość wraz z podaniem 
ceny: Kraków, ni. Dolne Młyrfy 9, 
parter, Donhaiser. 3938 4 5

Aparat do p<wa
na dw ie beczki, mało używa
ny, potrzebny. —  Waleryan 
Nowak, Cukiernia w Bo
chni. 3610 10 10

GIPS
MURARSKI,
S Z T U K A T O R S K I ,
A L A B A S T R O W Y ,
N A W O Z O W Y

poleca

ARTUR LOR!
SKŁAD M ATERYAŁÓW  BU
DOWLANYCH, UL. S TA R O 
W IŚLNA L. 60. —  B U R O : 
UL. RADZIWIŁŁO WSKA L. 29.

36yf> 8 8

„Za jakość, czystość 
i . prawdziwość po
chodzenia ręczy się1*.

Potaniało
Masło deserowe duń
skie i bryndza majowa

w handlu

l i i  Oillftli! 
KraKó«, tlały Rynek

Uwaga: Przy zaknpnie więk
szej ilości ceny znacznie zniżone.

„38ł l  10 O

© f e l a d y
prywatne. Karmelicka 46, U piętro, 
na prawo. 3604 10 20

HieszRnnin
z 2 pokoi i z 5 pokoi, z przynaB 
żytościami zaraz do wynajęcia, ul. 
Karmelicka 7. 3849 4 4

M e b le
używane, tylko w lepszrm gatun
ku kupuje Chrześcijański magazyn 
mebli Kopernika 13. 3889 '

Kupale I sp rz e d e
złoto, srebro, brylanty, płacąc naj
wyższą cenę. — J. Cyanklewicz,
ul. Sławkowska 24. 3574 4 10

U p r z ę ż e
powozy i wozy do sprzedania. — 
Szlak 33, Nr drzwi 3. 3557 10 10

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 3552 10 10

W s z e i k h e  K a p r a w y
okularów i  owikierów, ~ stf-zianie' 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko H. N I E M E T I ,  
optyk 1 mechanik w  K rakow i), 
ul. Karmelicka 15. 9650 10 10'

*
Znana, protokołowana firm a 

w ęglow a

Bernard Leli
w Tarnowie

dostarcza także i nadal w ęg li 
i koksu pruskiego i k ia jow e- 

go dla wszelkich  celów.

Adres obecny: Bernard 
Leib, Pozsony, Pressbnrf
(W ę g ry ),  Donner* utca 14.

4035 1 2 —  .....  -

W obec d rożyzn y M ięsa
najtańsze i najlepszo' są jarskie obiady

w Kuchni Jarskiej „P rzyro d a11
Rynek 45, A-B, I p. nfioa a3828 3 3

l n ajw yższego upoważniania Jego  &  ebs. i król, apostolskiej Maści.

3 3  c .  b .  L o t e r y a  p a ń s t w o w a
na wspólne w ojskowe cele dobroczynne.

 _ *   -----

Ta lo te rya  w  yo łow ce
obejmuje 2 1 . 1 4 3  w y g r a n y c h  g o t d w k ą  w  ogólnej 

ilości 6 2 5 . 0 0 0  k o r o n .  Gtówna wygrana:

Ciągnienie nastąpi jawnie w Wiedniu 15 lipca 1915. 

B f  Los kosztuje 4  k o ro n y .
Losy są do n abycia : w oddziale loteryj dobroczynnych, Wiedeń, 

HI., Yordere Zollamtśstrasśe 5, w kolekturach loteryjnych, trafikach, 
w urzędach podatkowych, pocztowych, Telegraficznych  i kolejowych, 
w kantorach wymieny itd. — Dla kupujących losy pl ay gry zadarmo. 

Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z e. Is. Gener. D y r e k c y i  lotei^J państwowych
3954 2  10  ” (Oddział loteryj na cele dobroczynne).

. P r z o w c i l l f  Ummi
A d resy  insty tu cy j leg ionow ych  w  W iedniu .
Naczelny Komitet Narodowy: I. Neutkor-

gasse 9.
Komisaryat wiedeński N . K . N .: I. Bauem - 

m arkt 3.
Komisaryat wojskowy wiedeński N . K . N . i 

Komenda placu: IV . A lleegasse 44, od god zin y  
12 —  1 i od 6 —  7 wieczorem .

Intendantura Legionów: W ayringerstrasse 14, 
od god z in y  10 —  12 i od  3 —  5 po  południu, 
z w y ją tk iem  św ią t i niedziel.

B iuro Sam arytanina po lsk iego : I. W allner-
strasse 1.

Ekspozytura N. K . N . w  Krakowie: Rynek,
I. 22, I  p. -

Adresy w ładz galicyjskich.

W ydzia ł krajowy:, W ied eń  I., Dom inikaner- 
bastei 19. /

Namiestnictwo, Rada szkolna krajowa, Gali
cyjska krajowa dyrekcya skarbu .-—  Biała.

Sąd krajowy wyższy (krakowski) —  Ołomu
niec. '

Starostwo górnicze dla Galicyi (z  K rak ow a ) i 
k rakow sk i urząd gó rn iczy  ok ręgow y : M orawska 
Ostrawa, ul. E lżb ie ty  6; jasie lsk i urząd górn i
c z y  ok ręgow y : Jasio; drohobyc-ki: D rohobycz. 
Spraw y stan isław ow sk iego urzędu górn iczego  
ok ręgow ego  prow adzi na razie  urząd górn iczy  
okr.ęgowy w  Dronobycjzu.
- D y re k c y a  kolei .państwowych (krakow

ska) —  w  Żywcu, lwowska —  w  Bernie, stani
sławowska —  w  Hranicach.
Dyrekcya poczt i telegrafów —  Biała.

S ąd 'k ra jo w y  wyższy (lwowski) —  Ołomu
niec.

Instytucye galicyjskie w  Wiedniu.

Rektorat uniwersytetu lwowskiego: IX . Bolz-
manngasse 5, od  god zin y  pó l d o  9 do p ó ł do 
10 rano.

Prorektor politechniki lwowskiej: IV . Karis- 
plabz 13, d rzw i 72. Ł

Izba rękodzielnicza: X IV . Holochergasse 32, 
I piętro (prezes Maku wic z).

Towarzystwo wzajemny eh ubezpieczeń urzę
dników prywatnych z* Lw ow a: I. Schelling- 
gasse 1, I piętro. »

Izby handlowo-przemyslowe ze Lw ow a i K ra 
kowa: T. Stubenring 8.

Bank krajowy galicyjski: I. Dominikane-r- 
bastei 19.

Kasa oszczędności m. Krakowa: I. W oll-
zeile  1. •

Batut galicyjski dla handlu i przemysłu w  K ra
kowie: I, A m  H o f 7.

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schotten-
gasse 6.

Bank ludowy galicyjski dla handlu i rolni
ctwa: I. Hohenstaufengasse 1.

Bank przemysłowy galicyjski: I. Renn-
gasse 2. j

Filie galicyjskie »'W iener Bankverein«: I. 
Schottongaflse 6.

Krakowska filia »Ustfedni banka ćeskych 
spofitelen^.: I. Schottenring 1.

Centralny zw iąaek ga licy is ld ego  przemysłu 
fabrycznego : III. Lothringerstrasae 12.

Krajow a centralna kasa dla spółek rolni
czych: I. Dominikanerbasted 19.

G alicy jska  K asa  oszczędności: I. Stubenring 
8 —  10.

K asa oszczędności m. Lw ow a: V III. Josef- 
st&dterstrasse 9, d rzw i 8.

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstras- 
se 13. ^

Lwowski zakład ubezpieczenia robotn ików  
od wypadków? X X  W ebergasse 4, d rzw i 100.

Instytucye dla wychodźców w  Wledmu.

Schronisko w  chodźcze: I. W allnerstrasse 
1 (ró g  Kohlm atkit) obejm uje: a ) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to  jes t sześć k las ludowych . —  
(W p isy  od  10 —  12 i  od 3 —  6- Gpłąta od 
d ziecka  ze śniadaniem, obiadem  i podw ieczor
k iem  12 kor. 50 hal.) c ) jadaln ia, a  to  od  12 —  
1 i pó ł po 80 hal., d ) herbaciarn ia i  kaw iarn ia 
od  8 —  10 i  od 3 —  6 (herbata z m lekiem  i buł
ka 10 hal., k aw a  z mleikio111 i  bułka 14 hal.).

Szkoła ludowa w  lokalu Tow. ^Biblioteki pol
skiej: IV . Mayerhofgasse H-

Tanie obiady komitetu pań polskich: I. Tie- 
fe r Graben 11, od  11 i pó ł — • 1 i pó ł po 54 hal.

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich:
Langegasse 50, od  12— 3 po południu.

Gospoda Legionistów: _ IV . Luisegaase 22, 
I piętro, c a ły  dzień  otwarta.

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX.
Berggasse 17. od 9 —  1 i 2 —  6 po południu.

Stały komitet informacyjny dla nauczyciel
stwa: IV. Mayerhofgasse 11 (od 12 —  1 przed 
południem).

Centralny komitet akademicki: IX . Tuerken- 
stras.se 17 (w  lokalu  stowarzysz. »O gn isk o «).

Komitet centralny wydziału Tow. rolni
czych: V I. MariahOferstrasso 1 c., H  piętro,
drzwi 7, od  9 —  1 i  <xl 1 —  6 po połud.

Komitet zapomogowy dla przybyłych z Gali- 
cyi i Bukowiny: (P rezes  K . dr B iliński, zastępca 
r. dw. Jul. Tw ardow sk i, k ierow n ik  Biura cen
tralnego dr W todz. K ozu lew sk i, I I I .  R ena_ 
w eg  1).

I. Sekcya  tyzędn icza : przew odn iczący kom i
sarz Józe f M igdał, I. Scliauflergasse 2, I I I  p-

II. Sekcya oświatowa: przew odniczący sekr 
min. dr Sokalski, V I I I .  Alserstrasse 21, mozzan.

III. Sekcya inżynierska: przewodniczący se. 
kretarz min. d r Bemaczefk, VH . Mariahilfer- 

strasse 92.
IV . Sekcya  osób dyplom ow anych : przewód, 

radca St. F a ła t w  zastępstw ie dr ^ ^ w s k ie g o ,  
V I I .  Neubaugasse 2.

V . Sekcya ziemiańska: przewód, radca skar
bu Fałat, I. Schauflergassc 6, mezz.

V I. Koasoreymn bankowe: przewód, dyrek
tor Gustaw Weintraub, I- Am  H o f 6.

V II. Sekcya dla żon rezerwistów i legionistów  
polskich: przewód, sekr. skarbu Jdz. Dunicz 
i prakt. konc. H . Kassala, I. Schwarzenberg. 
p latz 4.

Ambulatoryum lekarskie (IX . Berggasse 17). 
Przewodniczący radca sanitarny dr Franciszek
Ilo rn , ordynu jący lekarze: dr A ker, dr Sobo
lew sk i i dr Serbeński.

Biuro informacyjne: Sekretarz m in isteryaluy 
d r Lubosław  W ysza ty ck i (I I I .  H eum arkt 12).

Stowarzyszenia polskie w W iedniu .

Związek katolicki polskiej emigracyi, Y H I.,
F lorian igasse 58, d rzw i 12.

Towarzystwo B ib lio tek i po lsk ie j: IV . M ayer
hofgasse 11.

Polskie akademickie stowarzyszenie >Ogni
sko«  w Wiedniu: IX . Tuerkenstrasse 17.

K ó łk o  roln iczo-leśne »O gn isk a «: X V I I I .  K lo - 
stergasse 20.

Polskie stow arzyszen ie » Strzecha I. Boerse 
gasse 11 (gm ach g ie łd y ) na I  p iętrze w  p ierw 
szą i trzecią  sobotę każdego  m iesiąca zebrania 
tow arzysk ie  członków  i  gości).

Dom  Po lsk i: IH . Boerhavegasse 25.

Po lsk ie  stow arzyszen ie ' chrześcijańskich r»-  
botn ików  i robotn ic » O jczyzn a *: I I I .  Untero
Y iaductgasse 33. i . ; :

Drukarni Literackiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10 Rządca drukarni L. K. Górski.

\ I


